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Lekarz domowy
Dodatek tygodniowy „Nowego Dziennika".

Począwszy od przyszłego tygodnia zaprowadzamy nowy dział w naszem piśmie, 
óry zainteresuje niewątpliwie szerokie rzesze naszych czytelników.

Pod fachowem kierownictwem ukazywać się będzie Stalft raz na tydzleA

„Lekarz domowy11
■ mawiający w  sposób popularny wszelkie zagadnienia z dziedziny medycyny i hy- 
ieny oraz najnowsze zdobycze wiedzy lekarskiej, a nadto zawierający rady i  wska- 

'ówfa dla utrzymania zdrowia. -
Mowy dział połączony będzie ze stałą listowną

Poradnia lekarska
w której na listowne zapytania (adresowane: R e d a k c ja  „ N o w e g o  D zfbw AIRa**, 
D z ie l :  L e k a r z  d o m o w y  — Kraków, Orzeszkowej 7) udzielane będą na łamach 
naszego pisma wyczerpujące odpowiedzi.

(i m li 1 51 W illi i W in  M ii?
W  poprzednich dwóch artykułach („Polityka 

Banku Polskiego" z 24 i 25 grudnia) omówi­
łem zasadnicze błędy, popełnione pizy utwo­
rzeniu Banku Polskiego oraz wady uprawia­
nej przez ten Bank polityki kredytowej. Naj - 
jaskrawiej wystąpiły jednak na jaw błędy 
kierownictwa B. P. w dziedzinie walutowej i 
na lem właśnie tle zrodziła się w społeczeń­
stwie opozycja przeciw prezesowi B. P. p. St. 
Karpińskiemu, żądająca jego ustąpienia. Na­
leży zatem rozpatrzyć, czy zarzuty przeciw pre 
zesowi B. P. są uzasadnione.

Ochrona waluty jest najważniejszym obo­
wiązkiem banku emisyjnego. Dla utrzymania 
Stałego kursu waluty nie jest decydujące tyle 
pokrycie w złocie, ile bezwzględna wielkość 
zapadu złota i wysokocennych dewiz znajdu­
jących się w skarbcu banka emisyjnego na 
pokrycie zobowiązań zagranicznych. Jak dłu­
go bank emisyjny jest w stanie pokrywać za- 
potrzi bowanifc walutowe i dewizowe, chroni 
on swoją walutę przed zachwianiem się. Bank 
emisyjny posiada tylko wtedy dość dewiz > wa 
Jut, gdy bilans płatniczy jest akt) wny Akty­
wny bilans płatniczy zależny jest od bilansu 
handlowego, od świadczeń i usług dokonywa­
nych przez obywatel; jednego pańsh/a na 
rzecz drugiego, od napływ u długoterminowych 
pożyczek, od sprzeda wam a własnych papie­
rów wartościowych za granicą.

Bank Polski rozpoczął swoją działalność ma 
jąc 70,3 mil. złotych w złocie, zaś 179,3 mil. 
iw walutach i dewizach. 19,5 mil. zł. w złocie 
^>5 mil. w dewizach pochodziły jużto ze spłat 
z «  akcje banku jużto przejete zostały z P. K. 
K  P., likwidowanej instytucji emisyjnej. Do 
końca r. 1924 podniósł się zapas złota o 33 mil. 
aa. Zapas walut i dewiz wasiósł do 31 grudnia 
,1924 r. o 71,4 mil. złotych mimo ujemnego bi­
lansu handlowego. Dopływ walut i dewiz po­
chodził z lat wpłacanych za akcje banku, z 
pożyczki  włoski, j i zę sprzedaży kosztowności 
Otrzymanych od Rosji sowieckiej w wykona­
niu Traktatu Ryskiego. Ponadto liawidowała 
publiczność swoje zapasy dewizowe i walu­
towe w przekonaniu, że waluta polska się 
UUibiUcoWBła. Eksporterzy zagraniczni mu- 
■Wi aa mocy rozporządzenia z 22 września

i 27 paid rlernika 1924 odprowadzić walutę 
eksportową do B. P. Tym czynnikom za­
wdzięcza B. P., że mimo pasywnego bilansu 
handlowego zdołał utrzymać bezwzględną sta 
lość kursu złotego. Od stycznia 1975 ?ac»vna 
się coraz większy odpl) w walut i dewiz z B. 
P. Maipy wprawrdzie w pierwszym kwartałe 
przypływ walut z pożyczki Dillonowskiej, ale 
deficyt handlowy wynosił w tym samym lewar 
tale 176 mil. zł. Jeśli z powyższej sumy potrą­
cimy 113 mil. zł. uzyskanych z pożyczki Dil­
lonowskiej, pozostaje deficyt w l-wocie 65 mik 
zł. Bank Polski pokrywa ze swych zapasów 
dewizowych zobowiązania zagraniczne, wsku­
tek czego zapas walut i dew;z maleje z dnia 
na dzień. Z końcem sierpnia hr. wynosi nasz 
passywny bilans handlowy 513 mik zł- Jeśli 
do tej sumy dodamy 213 mil. z), z pasywne­
go bilansu handlowego z r. 1924, czyni to ra­
zem 726 mil. zł,, czyli 140 mit. dok Tyle wy­
nosi nasz pasy wny bilans handlowy od chwili 
wprowadzenia złotego do sierpnia br.

Piezes B. P. znał dokładnie naszą sytuację 
gospodarczą, wiedział jak najdokładniej, że 
wszystkie zapasy dewiz i walut w B. P. nie 
wystarczą na pokrycie zobowiązań zagranicz­
nych. On powin:en był wiedzieć, że niema ty - 
le walut i dewiz w kraju, ile winniśmy zagra­
nicy. Przeciętny obywatel nie wie, ale Prezes 
B. P. musi wiedzieć, że dla realizacji naszych 
zobowiązań zagranicznych zacznie się v/ywo­
zić walutę krajową, która zaleje rynki świa­
towe i że on nie będzie miał czem waluty pol­
skiej wykupić, za czem nastąpi dewaluacja. — 
Przeciętny obywatel nie wiedział, że widoki 
naszej ekspanzji gospodarczej nie są wyjaśni j 
ne, że polityka gospodarcza rządu prowadzi 
do podkopania podstaw, na których opiera się 
nasza waluta. Ale prezes B. P powinien to 
był wiedzieć. On powinien był podać ścisłej 
analizie ob jawy życia gospodarczego. Mu siał 
wiedzieć, ze brak kapitału obrotowego powo­
duje zamarcie produkcji przemysłowej i że 
rosnące zadłużenie przedsiębiorstw powoduje 
dclicyt produkcyjny. On, który został powoła­
ny do czuwania nad całością waluty, powi­
nien byl wiedzieć, że budżet narz nie jest go­
spodarczo zrównoważony; i że to musi za k j  j

Buchalterka-kor*spondentka
polsko-niem, samodzielna pracownica potrze­
bna. — Oferty pisemne w polskim. J niemiec* 
kim języku pod „Pierwszorzędna siła* do Biu-* 
ra ogłoszeń Feliksa Statteia, Lraków, ByneK 

Główny 8. —_

pociągnąć deficyt produkcyjny, Ean&lowy I 
płatniczy. Ale Prezes B. P. ulegał optymizmo­
wi p. Grabskiego, wierzył, tak jak p. Grabski* 
że wszystkie objawy przesilenia są tylko ortej 
ściowe. Nie ostrzegał, zdaje się, p. Giabskicgo 
przed zgubną dla kraju polityką fiskalną i go­
spodarczą i pozwolił, by dewizy odpływaiy t  
kraju. Gdyby był ostrzegał lub groził dymisją 
albo był dyinisionował z powodu zgubnej po­
lityki p. Grabskiego, bylibyśmy może uniknę, 
li tego niebezpiec znego przesilenia walutowe­
go. Powinien byt już w lutym ostro wystąpić, 
ale nie miał odwagi przeciwstawić się p. Grab 
-kemu, któremu zawdzięcza! to wybitne sta­
nowisko I gdy zloty w lipcu się załamał stfl 
bezir dny. Za radą i pod wpływem p. Grab­
skiego iuteiweniowano to na jednej to na dru­
giej giełdzie zagranicznej bez należytego przy­
gotowania i zrozumienia sytuacji. Wywiezio­
no z B. P , za granicę za 54 mil. zł. jo to  u» 
zastaw pożyczek interwencyjnych'. Złoto zo­
stało za granicą a złoty dalej spadał aż sira-dj 
50 procent swej wartości. Dopiero po ostatecau 
iłem -załamaniu się. złotego, uczuwano brak; 
energicznego kierownictwa w Ranku Pol­
skim kierownictwa doświadczonego, obej­
mującego cały profces go|;podai czo - wału. 
towy. Kierownictwo B. P. cechuje pasywizm 
w stosunku do objawów na rynkach waluto­
wych. Dzięki optymizmowi p. Karpińskiego 
dosjlo do lego, ż? B. P. ma w swoim skarbcui 
tylko majątek akc jonarjuszy, żadne ponadto 
dewizy lub walu:y.

Polityka B. P. powinna dążyć do tego. byę 
zcśrodkowala u siebie wszelkie zapasy ziota 
i dewiz znajdujących się w kraju, by w ten 
sposób B. P. stal się jedyną rezerwą kruszcową i 
dewizową w pmstwie. Kierownictwo naszego 
banku eni:syjiu.feii przypatrywało się, jak Wy-.
< zerpują się nasze zapasy dewizowe, nato­
miast powiększają zapasy bilonowe. Przy te f. 
polityce B P- bylibyśmy doszli dc. takiego sta-t 
nu rzeczy, że i zapasy kruszcowe poszłyby zaj 
granicę na zapłacenie naszych zobowiązań, 
coraz mniej byłoby banknotów w* obiegu, ażi 
zlikwidowałby się B. P.

Polityka kredytowa i dewizowa B. P. nid 
stała na wysokości swego zadania. Reorgani­
zacja B. P. przy pomocy kapitału zagranicz­
nego pociągnie za sobą w interesie polityk? 
ogólno-państwowej zmiany na kierów niczycB 
stanowiskach banku bez względu na to, czy; 
urzędnicy tego banku będą z tego zadowole­
ni, czy nie. Tylko u nas możliwem jest, by w 
chwili, gdy cały kraj, a nawet i rząd doszli 
do przekonania, żc B. P. nie sprostał swoim 
zadaniom, urzędnicy banku mieli odwagę, ml 
mo, że oni są współodpowiedzialni za upadek 
naszego banku emisyjnego, żądać od prezesa 
banku, by nie liczyd się z opinją publiczną.

O ile rząd nie będzie miał dość wpływu, by 
zmieidć kierownictwo B. P„ uczyni to kapi­
tał zagraniczny, oćzywiście o Ile zechce sko­
rzystać z otwartej ostatnią uchwałą Rady Ban 
ku możności wstąpienia do Banku Polskie, 
go, Dr, F. Rotenstrełch,

_  » Senator.
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Wnloi ak o postawienia b. neto. skar­
bu Srabshiedo przed Tryb. Stanu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  utszawa, 30 12. Sin. Na posiedzeniu ko­

misji budżetowej pos. Byrlca referował spra­
wę zaciągnięcia pożyczki 6 nnljonów d(.larów, 
którą b. minister skarbu otrzymał od spółki 
eksploatacyjnej monopolu zapałczanego.

Referat stwierdza, że rząd p Grabskiego nie 
miał upoważnienia do zacągnięcia tej pożycz­
ki, Powołuje się na odpowiednie artykuły Kon 
stytuąji. Referent przedkłada własny projekt 
ustaaty, który dostosowany jest eto treści wspo 
umianego artykułu 10-tego o umowie dzierża­
wnej. Różnice między projektem referenta a 
rządowym jest ta, że projekt rządowy niezgo­
dnie z umową przewiduje wypuszczenie obli- 
gaeyj dolarowych, celem wprowadzenia ich na 
giełdy zagraniczne, zaś projekt referenta jest 
zgodny z treścią umowy i przewiduje spłaty 
pożyczki w 20 ratach rocznych. Referent pro­
ponuje, by upoważnić min. „karbu do wręcze­
nia spółce monopolowej 20 sztuk obligacyj, z 
k Waych każda ma opiewać na jedną dwudzie­
sty część pożyczki plu» 7 procent od każdora­

zowej zapłaconej części kapitału pożyczko­
wego. -------------

Po referacie wywiązała się dłuższa dysku­
sja. Przemawiali pos. Rozmarin (Koło Żyd.) 
i pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie), którzy w 
ostry sposób zaatakowali kontrakt ' dzierżaw­
ny. gdyż okazało się że cały kapitał włożony 
do tego interesu przez spółkę szwedzką ma byćv 
oprocentowany z gwarancją państwową. na‘ l2 - 
procent i musi być nadto w ciągu lat 20 zamor' 
tyzowany. Da1 ej, że ceny zapałek wbrew usta 
wie o wprowadzeniu monopolu zapałczanego 
są regulowane według wartości złotego, wsku­
tek czego spółka szwedzka nie ponosi żadnego 
ryzyka. Z uwagi na ten stan rzeczy, obaj mow 
cy zgłosili wniosek o postawienie b. ministra 
skarbu w stan oskarżenia przed Trybunałem
Stanu. ----------

Projekt ustawy w redakcji referenta został 
w drugiem czytaniu jednomyślnie uchwalony'. 
Trzecie czytanie odłożono aż do zasięgnięcia 
opinji ministra skarbu Zdziechowskiego.

Profesor Kemmerer w Warszawie
Tek fonem od uarzego korespondenta.

prof. Kemmerera na czas pobytu jego w Pol­
sce.

Prof. Kemmerer zostanie przez premjera 
Skrzyńskiego i, min. Zdziechowskiego przyję­
ty. Pobyt jego w Polsce potrwa dwa tygodnie.

Warszawa, 30 12. Sin. Dziś o godzinie 9.20 
przybył do Warszawy p. Kemmerer, ekonomi 
jta amerykański, profesor uniwersytetu w 
Kncetowń. Imieniem miinistia skarbu witał 
Jtof. Kemmerera na dworcu delegat min. skar 
bu p Gustaw Taube, przydzielany do osoby

Uftewa o cudzoziemcach w Sejmie
Na jakie przykrości narażony, jest obywatel poisE:i zagranica z powoda 
naszych obostrzeń paszportowych. —  Posei, który miał w Rosji cztery

n g iin fl paszporty.!
F (Telefonem od na„zcgo korespondenta)

Warszawa, 30. 12 Sdn. Na dzisiejszem poisdedize- 
dte sejmu przyjęto bez dyskusji w trzeCiem ozyta- 
Bfcu ustawę o płaceniu podatków w ziemie płodach 
w c a z  a  reeso łu c ją  w z y w a ją c ą  r zą d , a b y  n ie  stw a- 
n a i  w  ty m  eetu  s p e c ja ln y c h  u rz ę d ó w .

Przyjęto w  trzscŁem czytaniu ustawę o karach 
A  zwłokę w opłacaniu podatków bezpos’ rtdniich.

Następnie przyjęta nowelę dio ustawy o Najwyż- 
tśym Trybunale administracyjny m

Pos. Miohalsł 1 w imieniu komisji budżetowej 
tfrfeiował lezolucję wzywającą rząd do upoważnie­
nia Najwyższej izby kontroli państwa do rewizji 
ta . „h banków państwowych, w Państwowym banku 
roteytn, w  Banku Gospodarstwa Krajowego i Po­
cztowej basie oszczędności.

Rezoljcję tę jednomyślnie przyjęto. (W  sprawie 
tej cfaotLiło or to, żer z pewodu konfliktu kompeten­
cyjnego między rządem a Najwyższą labą Kontroli 
dwiłajlność wspotumaanych trzech1 Fanków państwo­
wych nie zestal i w -.praw zdaniu Najwyższej Izby 
Kom#-aE uwzględniona").

!festępnfi.e (przystąpiono [Ido omawiania sprawy 
f  wbołea d.iego. Poseł ten otrzymał inrndat po 
f e ł s k i  na skutek rezygnacji posła Suchaz-awicza, 
manldatu jednak sprawować nie może, ponieważ 
mafteje -C w więzieniu pad zarzutem działalności 
antypaństwtotoej. Komisja uważa, że nic nie stoi na 
przeszi od-Słc zawis sraniu śłeldztwa przeciwko pos. 
Soboftewslkijemu. tv  złożeniu przysięgi przez prs. 
SoŁofew.TLiefT, władze prokuratorskie będą m<.gły 
wystąpić z żądaniem wydania go.

Z koki i czy aąj1- w  ao ustawy o Oudzocriem- 
cacH,

Ptffl. W°ło«zyń«kl proicjtujo przeciwko lej usta­

wie i wnosi o odrzucenie jej.
P ol. Hartglas (Koło Żyd.) uważa, że mlftde nasze 

państwo nie powinna sobie zrażać eudzo/jiemców, 
którzy pragną przybyć <to Polski. Ustawa jest je­
dnak w  ten sposób skonstruowana, Ze nawet u lu­
dzi nieuprzedzionych wywołuje wrażenie czegoś re­
welacyjnego. Można zrozumieć w niektórych okoli­
cznościach konieczność meldowania się Cudzoziem­
ców aie to może być tylko zarządzeniem wyjątko- 
wern. Obowiązek otrzymania wiz przj wjaździe do 
Polski, odgradza nas chińskim Biurem. Gdy do Pa­
ryża .przyjeżdża cudzoziemiec pociągiem z Berli­
na, wolny jest od wszelkich formalności. Gdy przy­
jeżdża pociągiem z Warszawy, muM Iść do kontro­
li sanitarnej. Ustawa mówi, że każdy cudz ozsiemiec 
powyżej 16 Łat musi się legitymować paszportem, 
ale Cudzoziemca nie można odróżnić od1 własnego 
obywatela. "W ten Sposób rząd niejako kuchennem 
wejściem przemyca przymus paszportowy, który już 
dwukrotnie nie przeszedł w  sejmie. Ustawę należy 
przerobić. Mówca wnon o desłanie jej do kom.sji.

Pos. JaremlCz {Białorusin) zwraca uwagę, że 95 
procent Baiurusdnów nie nut obywatelstwa l usta­
wa. jest skierowana przeciwko nim. Ustawa ta do 
niczego nie doprowadzi, bo za czasów konslDdraCyj- 
nych w Rosji mow«a sam iuIlI catery l e g a l n e  
paszporty.

Pos. Kozubski (Ukr.) oświadcza, że ta ustawa 
jest izstawą kamą dla Ukraińców i Białorusinów.

Pto dyskusji i z izegółowej ustawę przyjęto 
w drugiem i-*ylaniu.

N « tom obrady przerw-Jto. Nastęjme posiedzenie 
odbędzie się 12 stycznia o godz. 4 pap.

Z i M l H  V  W » i t  to- 

t|i ntjKittj
M e la  

lawa#
{Telefonem od nasmgo kocesjazudcnt*).

Warszawa, 30 12. Sin. Na dzisiejszem po- 
ikdzeniu sejnau wniesiono interpelację posła 
fńrbsteina i tow. z Koła Żydowskiego w spra­
wie szerzenia bojkotu i nienawiści narodowej 
frzez niektóre pisma bydgoskie. „Szabes Ku- 
rjer“ bydgoski umieszcza czarne listy chrze- | 
leijapj k lu jących  u Żydów, Prokuratorja |

bydgoska przępusze,:a te listy, jakkolwiek w 
piśmie tern znajdują się cb ukowane wieikiemi 
literami hasła: „Bić Żydów", zaś małemi lite­
rami: nie wolno.

Następnie wniósł pos. Kirschbraun wniosek 
nagły, wzywający rząd, by bezzwłocznie przy­
stąpił do podjęcia kroków celem zniesienia 
wiz w komunikacji osobowej % państwami 
środkowej i zachodniej Europy ua zasadzie 
wzajemności.

Blp.

Zygmcfit Rothwen
absolwent praw Uniw. Jag., b. porucznik 
'»■ brygady sybaryjakiaj, unądnih firny 

Bracia Czecsewiuka w findrychawla

zmarł w 35 roku życia po krótkich 
a ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek, 
dnia 31 grudnia 1925 r. z domu przed- 
pogrztbowego na cmentarzu izraelickim 
w Krakowie, o godzinie 2 popołudniu, 
o którym to smutnym obrzędzie zawia­
damia Krewnych i Znajomych w głębokim 
smutku pogrążona

io n s, matka I rodz&na.

Ałoty we Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 12. (D ) Złoty na giełdzie tutej.. 
szej wykazywał w dalszym ciągu tęndencjg 
silną. W  stosunku go dolara notowany Ljs! 
złoty 8‘40- -8 ‘60 przy małym obrocie.

(ieikie chwile w Łodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Łódź. 30. 12 (W -r). Kryzys gospodarczy w Lodlzi 
z dinia na dzień przybiera na sfille. W  dniu dzisiej­
szym bez.robtni zebrani w wielkiej liczbie przed 
gmachem magistratu wysiali delegację do wła<Ł« 
miejskich z żądaniem bezzwłocznej pomocy dla bez­
robotnych. Delegacja otrzymała odpowiedź, że ma­
gistrat w miarę możności rozpoftnie akcję po nocy.

Na posiedzeniu rady miejskiej uchwalono podwyż 
szyć ceny biletów tramwajowych o 2 grosze na 
bilecie na fundusz dla bezrobotnych. ;

Zakłady Poznańskiego wymówiły wszystkim ro­
botnikom pracę na dwa tygodnie. j 1

W  związku z wzmagającym się kryzysem Cały] 
szereg fabryk zamknął zupełnie ruch wzgl. ograni­
czył pracę do minimum. . tak zamknięte zostały! 
fabryki Tajdera (250 robotników), Bielitzera (20Q 
robotników). Redukcje pi zeptrowadzono w faiurykadl 
Geyera, . Oofmanna, Barcickjiego w M  u)ufakturz“ 
Widzewskiej, u Sizedblera i Gł.hmana i in. i

Z Kalisza donoszą, że odbył się tam mas a wy wied 
bezrobatnych przeeg machem magisf atu, na któ­
rym iiezio-dotri zażądali bezzwłocznej pomocy od 
miasta. I

Na giełdzie nieoficjalnej doiai notowany byj dziS 
8.60—8.70.

Mm otniiisft i Mm
Londyn, 3. 12 PAT. „Daily Tek gra.j?h" dono i 

z Rygi, że na jednym z placów Moskwy przyszło do 
wykroczeń uCzniów szltół sowieckich, któr zy przy; 
por łocy mii ezkańcć w okolicznych domów plądro­
wali sklepy. Folicja okazała się za słabą, więc mu­
siano wezwać wojsko. Konnica dokonała kilku szarż 
poczem plądrujący pierżenp. Aresztowno 30 osób. 
(Wiadomość o zajściach powyższych zaopatrzyło jei 
dno i pism •krakowskich ogiomnym tytułem brznaą 
cym: „Pogrom Żydów w Moskwie"... —  Red.)

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 39. 12. Sin. Niektóre pism i stołeczne 

przjmiosły wiadomość z Moskwy o rzekomych po­
gromach żydowskich. Jak się dfOwiaduję z kompe­
tentnego źródła, wszelkie te wiadomości wyssane --J 
z paffea i pozbawiona wszelkich podstaw.

Djsisia M i  Iii-lnn liBHliIIi
(Tełefcnem od naszego korespondenta) 1 _

Warszawa, 30. 12 (M.) Z Jerazoiiiuy donosi ŻAT  
Na posiedzeniu rmgisWatu w Tel Awiw rozpatry­
wano wniosek ugrupowań robotniczych, domagjyą- 
Cy się częściowego zwolnienia dzśecS rohojtnLków od 
ojpłat sizkołtnych. Burmistrz miasta Diesenhoff 

oświadczył, że w zasadzie nie sprzeciwia się leuut 
wnioskowi jedin ikowoz po z prowadzenie uchiw-My 
tej natrafia dbeCnie na zznadzne trudności z ptuWOdll 
złego stanu finansów Teł Awiwu,

Wniosek zoslał mimo to przyjęty 18 
przeciwko 10. PruZydsO*. DfeesęnhotŁ, zgłaaLł s 
powodu swą dymisją. ^



„NOW Y DZIENNIK", piątek 1 stycznia Sir. *

Z D N I A
Wódz esilecki i endecja

Dnegdaj przytoczyliśmy na tein miejscu śli-

groe i budujące słowa p. ministra Stanisława 
rabskiego, wypowiedziane z okazji świąt Bo- 
Ae«o Narodzenia na łamach „Słowa Polskie-

„Gdy mamy własne państwo, pierwszym 
nakazem patrjotycznym musi być... lago. 
dzić antagonizmy narodowościowe, społe­
czne partyjne, osobiste, usunąć uprzedze­
nia i nienawiść, jednem słowem zapomi­
nać co nas w przeszłości dzieliło, a żyć 
lem. co nas dziś łączy, żyć polską państwo 
wą racją stanu".

W  dalszym ciągu była mowa o ugodach, 
które p. Grabski już zawarł, jak i o tych, któ­
re dopiero zamierza do skutku doprowadzić — 
przyczem (i na to położyliśmy nacisk) o ugo­
dzie polsko-żydowskiej p. Grabski jakoś zupeł 
me „zapomniał".

Ale dalsza historja tego wywiadu jest je­
szcze ciekawsza i... znamienniejsza.

Po drodze od p. Grabskiego do „Słowa Pol­
skiego" zginął ustąp o ugodzie polsko-żydow­
skiej — po drodze zaś ze Lwowa do W ar sza- 
iwy, czyli ze „Słowa Polskiego" do głównego 
organu endecji .Gazety Porannej Warszaw­
skiej", zginął — proszę słuchać! — cały cyto- 
iwany przez nas wyżej ustęp o łagodzeniu an­
tagonizmów, o usuwaniu nienawiści i o pol­
skiej państwowej racji stanu!

Reduktor „Słowa Polsaiego" scenzurowa! 
b«rtęp o Żydach, a redaktor Dwugroszówki 
przekreślił bezceremonialnie ustęp o polskiej 
państwowej racji stanu!!

Dla ideologji endecji, dla prawdziwych na­
strojów tego stronnictwa, które w swoich 
oczach jest „narodem" historja wywiadu p. 
min. Grabskiego sama dla siebie oczywiście 
bagatelarna — urasta do zjawiska wręcz sym­
bolicznego.

Ci ludzie nie traktowali na serjo porozumie 
ni a polsko-żydowskiego. O tem wiedzieliśmy. 
Ale „państwowa racja stanu" stanowi dla 
nich w istocie takiż frazes, co „poru*umienie", 
które pro foro extemo było w danej chwili 
■„atutem". W  głębi duszy — Hekubą jest dla 
nich tak porozumienie z Żydami czy z inną 
mniejszością, jak i cała... „racja stanu", 
j Rozwydrzony, zachłanny, bezkompromiso­
wy, szowinistyczny nacjonalizm — oto ich bo. 
żyszcze. Wszystko inne — to dekoracja. Deko­
racja, której się wstydzą, gdy są między sobą, 
gdy nie mogą lub nie chcą się maskować...

„N. Hajnt" zamieszcza rozmowę swego 
współpracownika ze Stanisławem Przybyszew 
skim na temat aktualnych wydarzeń i zagad­
nień życia żydowskiego w Polsce. Z rozmowy 
tej zacytować warto fragmenty następujące: 

Mówiąc m. i. o procesie Steigera, Przyby­
szewski oświadczył:

„...Widzi pan, wszak tak ciemne żywioły 
nie przestają judzie i po uwolnieniu Steigera 
sączą jad i brudy w społeczeństwo,,,

Sfumienie narodu polskiego znalazło od­
dźwięk w decyzji ośmiu przysięgłych, którzy 
Steigera uznali za niewinnego.

W  chwili, gdy postanowili zakończyć tragi 
czny los Steigera, działali zgodnie z jasnym 
sądem moralnego sumienia polskiego. Decyzja 
ich jest oddźwiękiem ogólnego nastroju szero­
kich warstw społeczeństwa polskiego. Postano 
wienie ich jest moralne, święte — opiera się 
bowiem na psychologicznych prawdach etycz­
nych, nie przydając już znaczenia „aktom", 
które są wszak tylko psychicznemi lialucyna- 
cjami i omamieniem własnego oka".

O porozumieniu polsko-żyaowskiem oświad 
czył Przybyszewski:

,Oczy moje ujrzały zmartwychwstanie Poi. 
ski, zupełne oswobodzenie się z niewon, co 
jest aktem najwyższej Boskiej sprawiedliwo 
ści historycznej. Czy ujrzę jeszcze wewnętrz. 
ne oswobodzenie się od pewnych koszmarów 
w samyiu narodzie polskim?

Pc rozumienie poIsko-żydofw|skie jest kwe- 
stją własnego istnienia naroau polskiego. Nie 
może wszak być inaczej. W y Żydzi, od setek 
lat zrośnięci z nami i najeleiuentamiejsze na­
wet uczucie moralności wskazuje na to. że 
pragniecie dobia i szczęścia narodu polskie­
go, na którego ziemi tak chlubną żydowską 
przeszłość mieliście. Gdy przed wiekami we 
wszystkich państwach dookoła Polski cierpieli 
ście, to wszak w Polsce otrzymaliście faktycz

ną autonomję kulturalną.
Wierzę w wasze przywiązanie do Polski, 

Wasze zdolności umysłowe są błogoslawień. 
stwem wszędzie tam, gdzie pozwalają wam 
swobodnie żyć i rozwijać się. Pod waszeuii po 
zornemi „łachmanami" ukrywają się wszak 
utajone brylanty myśli. To czuję pełen usza­
nowania dla waszych zdolności umysłowych.

Wolność Polski wyśniona przez najwięk­
szych poetów polskich i prawdziwych bohat# 
rów narodowych musi w przyszłości wysnuć 
nietylko dla was Żydów, lecz dla wszystkich 
narodów, zamieszkujących polską ziemię ina 
cierzystą, pożądaną swobodę duchową, aby, 
się czuli tak, jak dziecko na łonie matki. W 1 
głębinach swego cliaraktero jest Polak wrażił 
wy na wszystko, co piękne i wzniosłe i w ta| 
nikach duszy nosi tę siłę moralną, która sza 
nuje i ceni zapatrywania innych.
• Elementy podżegające, które obecnie szale­
ją, wkońcu uciszą się. Nadejdzie i nadejść mtt 
si owa godzina historyczna, w której roz­
brzmiewać będzie zgoda i zapanuje pełne uczw 
cia porozumienie między Polską i jej naród* 
mi".

Sprostowanie Steigera
PAT, donosi z Wiednia; „N. Fr. Presse1' 

ogłasza pismo Steigera, w którem ten prostuje 
dwa twierdzenia, przypisy wane mu przez róż 
ne dzienniki na temat jego przeżyć przed są-i 
dem doraźnym i przed sądem przysięgłych. 
Steiger zaznacza, ze nie powiedział, jakoby po 
resume przewodniczącego był pewny, że bę­
dzie zasądzony, oświadczył on tylko, że przed 
odczytaniem wyj o k u  nie był pewny czy bedzię 
zasądzony czy uwolniony. Także twierdzenie 
o zamierzonym przez niego okrzyku pod. adre­
sem przysięgłych na wypadek zasądzenia po­
lega r.a niepor >zumieniu.

Z dziedziny prebienów ruchu sjon.
O  ponadpartyjno^ Hachalucu.

IW dalszym ciągu dyskusji nn lemat a- 
ktualnych problemów ruchu sjonislyczat 
go, zamieszczamy gtos z kół ..Hitachdutu" 
nawiązujący do on eg lajszego artykułu 
p. M W  ei singer a o stanowisku organiza­
cji chalucowej. —  -Red.

Nie o partyjność organizacji „Hethałuc" chodzi, 
ale o  wartość jednostki chalucowej, mającej w Krez 
znaleść Cel dążenia w Galowie. W  tym duchu mówi 
Się W Hitachducde O niewłaściwych skutkach wy­
chowania elementu ctialucowego pod aspektem tzw.

bZ L < ITRON

GALER JA  PRZECHRZTÓW
27) Jaków Aleksandrowicz Brafman
( Pewnego razu gdym do Mińska przyjechał do je­
dnego znajomego w gościnę przystąpił do »nnic na 
ulicy jakiś bHodat z prośbą O jałmużnę. By] to już 
tarszy człowiek, moro wity, o krzywy eh nogal h 

i wygolony. Podałem mu pieniądz i spyt dem się 
Igo, ozy nie brał przypadtown udziału w  krymskiej 
; wojnie (w owych czasach można było bowiem spot­
kać wygolonych Żydów międizy wysłużonymi żoł­
nierzami). Człowiek ten zdziwił się: Dobry byłby

/Se mnie żołnierz! Takich kalek nie zabiera się, dzię­
ki Bogu, do wojska, na pewno przypuszczacie tc z 

•fWWodu tego... (przytem wskazał na swą twal z ); 
oby Br ilidauLa nic dobrego już w życiu nie spotka­
ło, on to ze mnie uczynił wychrztęl

.-— Kami jest Brafman ? — spytałem się go — czy 
.ijosrteście małenj dzieckiem ? Albo czy przemocą was 
nmusił <]£ odstępstwa od swej wiary?

—  Nie przemocą, ale oszustwem. Jestem człowie­
kiem chorym, biedakiem, nędizarcem, a lubię w do­
datku jeszcze to — potrącił przytem swą szyję. On 
Wykorzystał moją nędzę i słabość do wódki, zacią- 
(*nuJ mnie <ło siebie Spił mnie, obieca i złote góry 
i oto tak y.paileo>
. —  A  teraz żałujecie?
1 —  Bóg a w_i.mil Jakżebym nie żałował! Byłem 
Wprawdzie biedakiem, ale miałem swój własny kąt, 
moją rodzinę; żona i córka zarabiały coś niecoś 
przy ppai iu bieli my Ja, jak mi jeszcze zdrowie 
itużyło, byłem Woaiwodą, a czasem wyciągałem rę­

kę po jtłmużnę. Wiecie przecież „nasi" nigdy nie 
odmawiają biedakowi. I jakoś się żyło i nie głodo­
wało się nawet w powszedni dzień. W 1 soboty i świę­
ta było u mnie w izbie tak, jak u wszystkich „na­
szych" i kołacz i ryba, i mięso, a teraz psie prowa­
dzę życie. Żona i dzieci, które naraziłem na pośmie­
wisko, porzuciły mnie, żebrzą u „naszych11, a ja 
się wstydzę, nie mam odiwagi, a „oni“ nie są przy­
zwyczajeni do dawania.* Oni mają tylko jedtaą od­
powiedź: idź pracować! A ozy mogę pracować, czy 
nie — kogóż to z nich obchodzi. Tylko w  niedzielę, 
na stopniach Cerkiewnych można jeszcze u nich 
coś niecoś wydostać, ale i tam odpycham większą 
Część ofiarodawców moją ..żydowską gębą". I oto 
muszę głodować przez ośm dni w tygodniu!

— Powinniście s«ę byli zwrócić do Brafmana po 
pomoc.

—  Zwi ac-ałem się do niego — odpowiedział — ale 
teraz nie wpuszcza mnie nawet na swój próg. Przy­
rzekłem cS, odpowiada bękart, tamten świat, do 
którego wejdziesz po swej śmierci, ale /ta tym świę­
cie musisz się sam o siebie starać, na to żadnej nie 
mam rady.

Misjonarska działalność była dla Bi afmana tylko 
pierwszym szczeblem, do karjery na drodze żydo- 
żerstwa. Posl mówił odkryć d:a chrześcijaństwa 
straszne tajemnice „Wszechświatowego kahału", któ­
ry ujarzmia całą tudzkaść. W  tym celu dostał się do 
starych mińskich „pinkusów" (djarjuszy), W któ­
rych zanotowane są wszystkie najważniejsze wyda 
rżenia życia żydowskiego a które mu potem posłu­
żyły jako niewyczerpane źródło do wszelkich dz; 
kich insynuacji i oszczerstw, rzucanych na Żydów. 
Postanowił przenieść się do Wilna, by opracować

„bezpartyjnoścd" a raczej ponadpartyjno ści.
O ile tak po stronie jiszuwu robofc.iezejjo W Erse 

jak i samej organizacji chalucowej od dość długie­
go czt.su mówi się o obniżeniu się wartości eh - 
mantu chalucowego przybywając&jjo do kraju, to 
wina za ten stan spada także na tę organizacja łjiś- 
ra przez kilka lat mu możność wj lywania Żk j i  
mys! chaluca i urabiania jego twlatopogląda.

Zdaniem nuSPem zacieśniła organizacja 'bsjtnco- 
wa już z góry w założeniu tzw. .Efeapa^tyjności"’ 
światopogląd wychów awetty, rezygnując temsameoa

do druku ten mate-rjal ponieważ tam spodziewał 
się o w Lele łatwiej znaleść tłumacza z hebrajskiego 
na rosyjskie. On Jam bowiem, Brafman ula * 
w obu tych materjach. Postarał się więc, by go prze­
niesiono u. mińskiego konsystarzą jako cenzura dó 
wileńskiego komitetu Cenzury. Ponajdt dano mu 
większą sumę pieniężną z taksy na żydowskie świe­
czki szabasowe.

W  Wilnie Brafman rzeczywiście znajdywał mię­
dzy biednymi uczniami srkoły mbunaCkiej takich 
którzy mu za .pewną nagrodę pomagali, tak, żel 
praca szła jak po maśle. Brafman mi* „ wielką ocho­
tę przyciągnąć do praCy młodego ucuoia ze szkoły 
rabinaOkiej, później taką sławą jako iWCoOmy O- 
krytego Abrahama A. Harkawiego, który już wten­
czas znany był jako doJkrniały znawca, języków i 
człowiek wielkiej wdadSfy, ale mu się to nie udało,. 
Hkrkawi w  trudnych był wprawdzie wtenczas wa­
runkach ale nie da się złapać na wędkę. Od tego 
czasu Brafman nienawidził Harkawiego. W  ,aiUe > 
10 lal później, gdy Ran.awi ukończył już peters­
burski uniwersytet, a minister*.!”, o oświaty chciało 
gio wysłać zagranicę, dla wyspecjalizowania się w, 
swej dziedzinie, Brafman u: iłował stanąć temu me 
przeszkodzie, ale i to mu się nie udało.

Żydowskie społeczeństwo we Wilnie dobrze zda­
wało sobie sprawę z celów i charakteru tej pracy. 
Nie było to tajemnicą dla nikogo, żc Brafman fał­
szuje dokumenty, w  innych miejscach wycina tekst, 
wstawiając obce, dodfcuŁ.- wyrazy, że całe wagóle 
dzieło pełne jest najgrub-zj eh kłamstw. Postano- 
vriono jednak czekać ze ZKłetnaskowanaem tych fal­
syfikatów aż da drwili, luody się dizieło oru„»eHn 
okażą, G, & tt.



Sir, ? „NOW Y EZIENNIK", piąTeK T stycznia Nr. R
a Odkuci ide&łu -rycłu, wrawozego młodzieńca. He- 

’ cLa’uc nie mioże być „półfiekąd" organizacji wycbo- 
inoaiwozą, ale zadaniem jego jest wyC.iJrw&nie. peł­
nych JaółcŁza, dla klótycK Erec Izrael jest nie tylko 
jeldlną. łub nawet jedyną możuliiwośt-ią swobodnego 
Iżyokit ale ideałem życiowym wydartym własnej isto- 
»ie .popr-zez werwmęitrztnie zmaganie się z sobą i prze- 
ajWyOaeŁJMe tych wszystkich czynników hamuj ą- 
ęyohi kjotre Pa órodje dio jego urzeczywistnię
Ilia. Oteducowi stykającemu się z rz. czywistaścdą 
paieoryu ką, djametralnio przeiGi.ma tło tej, w której 
się wychowuje, nie wystarcza, samo zewnętrzne przy 
anómAe się do Ji >zuwu robotniozego. to jest wstą­
p ień* do ,Jłistatłrut HaOwdim", ogólnej organiza­
cji HJtotniCIzbj, bo poza szukaniem pracy i jej żdio- 
bjełeml, pofca beatezigłędnyjn obowiązkiem wstąpue- 
nm w r-sercgi tyciil, którzy o sprawę robotnic zą 
IwałCOą, musi' on usfo^imkcwiac swą osobę dio cale 
fgfi Jheri gu jmabkńiów żyuki *yCb, natury osobi­
stej-* Sj0oJ0CBBć§-

6eu ideału, światopoglądu, który ma być kiręgo- 
słiHiMH jego Syci u Eae potrafi się chalac utrzymać 
na swego zadania. Ideał ten musi być
b, ojtwytsfcaaem dla chaluca w  roziwiązywaniu i prze 
iy »  « " u  innych problemów życia.

Ołłyu>wiziac;a isiiatj JSŁstaidruit HaOwdlim" i o- 
parde na njŵ j jikłeaiu wychoiwawczego, jat tego 
dhicą veaKi iOje wStałntegio zjazdiu chaiucowego we 
Lwiomte, nie wystarczają. Do ,Histadrut“ należą 
obok AtbKtut B  *™oda Hapoejl Hacairp także ta- 
bfci m Jabkumy i robotuicy au.aibscy i aczkolwiek du- 
łcnit jt_*eśmy właśnie z tego faktu i dążymy <io te­
go, by sśiy aa L̂ ej ogółnej organizacji robotniczej 
W; BbctU, nie BłOŻeiny p "uerie w wielu w tżnych ży- 
Moao* pcoblemach zgodzić się z jedną lub Urną 
grupą, JŁrtaOru* HaOwdim jesit instytucją, bezpar­
tyjną. wMurDie się otwartą tyłko dla tych, którzy 
im *  ijoaiOają, aOie żako nie rozwiązuje tych zadań i 
nia ma wagóL tęga ńia celu, do bierze na siebie z 
wUOCfeU S ŁiCful Haawoda, łub Hej jl Hacadr, a co 
dfat ndośii życiu isitoty myślącej i pracującej nad 
suną jest i«c cLao;. ae.

•V <Tucyi> ih  ogółoa podstawa „Histadrut H ,ow- 
dBna“ musi być » ŁuSsztoie zachowaną w org. chuluco- 
wąj bo jest ona tą pierwszą, prymitywną, na któ­
rej się opiera Orły gm, Jh ldeołogji robotniczej, ale 
n££k t*e s ta ra j ona i za ideał wychowawczy je- 
ikrawbi lub całego ruchu. Douiero członek „Hapoejl 
Hhtedr“ lub „Aciwłut Haawocta" musi być członkiem 
Hbtadrut Haowdim a nie od v, etm e.
, Nfe mam y aajniai u jednał z tych rozważań wy- 
(UĄgpC tęj konsekwencji, by Hechaluc wstąpił n,p. 
itb  Ekech<tufcn lub pradoiwiał w myśl jego instrukcji. 
IfetoCd a ode, p  dkreć tatny saczeize że bazipai tyjneść 
■Eganizacji chalucotwej. w znaczeniu org mizacyjnej 
manodaieUJO ';<£ jest bezwarunkową koniecznością 
W  rozwoji a rwkmńemy to w ten sposób, że wy- 
anw iii każdej idei sjonistycanej, zgodnej z ogólnie 
pezyjętuui pojęciem , Palestyny jpracującej“, podpo- 
Bządlkowujac Ję JHistada ut Haowdim", może być 
(głorkieaij „HechalaOu“, ale powiadamy, że bezpar- 
ty'nc ta powinna być pojmowana z puniktu widze- 
Sta. organizacyjnego ałe n i g d y  ujęta jako cel 
Wychowawczy -we formie stawania ponad odmeśne- 
mC ideologjami partyj robotniczych i tzw. „nie mie- 
awmia się“ dio wewnętrznych ich zagadnień.

(Przeciwnie, organizacja chalucowa powinna przy- 
Jąć podstawy tzw. ruchu młodzieży żydowskiej, 
g iiie  pod 'Wpływem z góry aiąrych lendenCyj wy- 
«fcowawCzych, dotykających wszystkich ^agadlndtń 
(wychów-, niw i walki poglądowej, kształtuje się ćha- 
twutar i światopogląd mlodłzieńca, .prowadząc go 
A> partji jemu odpowiadającej.

Dopóki nie da się to w  Całości Uk prz-pirowadzić, 
B t ł  Wielka część pracy, w tym kierunku i odpowde- 
dzaalno  ̂S za wartość członków przebywających w  
organi aOji chalucowej a przyznających sde do pe­
wnej iideologji, jak i za tych, którzy poza organiza­
cją chalucową przałtywają, spaść właśnie na simę 
•rgamizacje ideowe.

WE_ie, członków „Hechalucu" a wyznawców ideo­
logii „Hapoejl Hacairu“, nie mając możności pra ■ 
Cy nad pogłębieniem i rozszerzeniem swej idedogji 
Jedde do Erec bez należytego przygotowania, sta­
nowiąc w samym kraju materjał bierny lub chwiej­
ny, —  Dlatego nas tak do głębi dotyka sprawa wy- 
cjtowuuia chaluCowcgo i dlatego staramy się słwo- 
rty ć  własne formy, któreby umożliwiły swobodne 
HnzeCZyv, mienie naszego cettiu. Formami temi to z 
'jednej strony „GordOnja a z drugiej te , Kdhucej 
Haawoda" — zrzeszenia pracy, pozostające pod 
Wp^weni ideologii Hapoejl Hacairu i twórcy A. D. 
Gordona. Org. „Hechaluc" nie jest całkiem obcą 
Das^emu stanowiJlc 11, dając, w  myśl uchwał ostatnic- 
gP zjazdiu, możność wyksetałcenia i Wychowania e- 
lemenLU chaiucowego poza samym Chalucem. Czy 
ł>ęd nam możliwe uczynić to także z tym matę 
ijałen, który już w  CłnJucu się znajduje, zależeć

r ae ndetyłko od odpo vied liego ukształtowania 
*:,n'D.ków lokalnych1, ale przedewszystkiem od 

ddlszrgo zrozumienia nas przaz ludLzi, którzy or- 
goikzaófą whaltWows kierują 6*oJo SiPlro,

Dziś we czwartek 31 grudnie br. niezwykła premiera 
Kino „WARSZAWA“ Mm 15 Kino „WANDA" Gertrud* 5

wyświetlają równocześnie: 2 serje razem — 10  aktów —  z zakończeniem

iWONKA Erotyczny dramat współczesnyHistorie duszy
d z i e w c z ę c e j  I W 1 #  I  według powieści Jnlj. Germana.

Główne role odtwarzają najlepsze siły scen polskich:
J, Smosarsba, Modzelewska, Hubicka, Węgrzyn, i - rm k ic w S e  Cojciec 
i syn;, BrydziAiRl, Grabowski, Friische, Kotarbiński, Winkler i inm.
Rzecz dzieje się na Helu, w Gdyni, Warszawie, na ul. Lwowa i na Kresach Wsch. 

Wszelkie zniiki i wolne wstępy przez pierwsze 4 dni nieważne. 
Początek se&nsdw: Kino „WANDA“ 4'30, 6*30, 8 JO.

Kino „WARSZAWA" 5, 7, A.
Obraz własnością biura „Kolos", Kraków, Stradom 15.

Zwolnieaie darów amerykańskich od cła
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 18 

grudnia 1. 12881 wprowadiiło — jak wiado­
mo — nowy proceder przy wnoszeniu i roz- 
patiywaniu podań o zwolnienie od cła przesy 
lek (darów) zagranicznych, w szczególności 
amerykańskich.

Zamieszczamy poniżej najważniejsze poista 
nowienia okólnika, zaznaczając, że podania o 
zwolnienie od cła wnosić należy za pośredni 
ctwem właściwego urzędu pocztowego do U- 
rzędu celnego, dokonywującego odprawę cel­
ną, a nie jak dotąd do Dyrekcji Ceł-

W  związku z obecną sytuacją gospodarczą 
Ministerstwo Skarbu uznaje za stosowne upro 
szczenie maripulacyj, związanych z odprawą 
celną przesyłek z darami dla osób niezamoż­
nych. Uproszczenie to ma również na celu u- 
możliwienie adresatom odbioru tych przesyłek 
w jak najkrótszym czasie.

Wobec tego Ministerstwo Skarbu zarządza, 
po następuje: >

1 )  Do zwalniania od cła przesyłek poczto­
wych upoważnione są Urzędy celne I. klasy.

2)  Zwalniane od cła mogą być tylko prze­
syłki zawierające używaną odzież, bieliznę i 
obuwie oraz inne przedmioty codziennego za­
potrzebowania. które ze względu na swój cha 
rakter drobnych podarków i ich stosowną ilość 
nie nasuwają Urzędowi żadnych watpliwpści 
co do swego przeznaczenia.

3) Wymienione wyżej przesyłki mogą być 
zwalniane od cła tylko na pisemne podanie

strony, złożone w Urzędzie celnym.
4) Do podania strona winna dołączyć świa­

dectwo ubóstwa właściwej władzy administra 
cyjnej, jak to policji, magistratu, starostwa 
itp.. oraz potwierdzenie, ze nie trudni się han 
dlem starzyzną.

5) Przez Urzędy celne nie mogą być zwali 
niane przesyłki nasuwające, czy to ze wzglęy 
du na swą jakość, czy ilość, wątpliwość co do 
filantropijnego icb charakteru. Również nie 
mogą być zwalniane przesyłki,’ nadsyłane 
miększej ilości na imię jednego i tego samego 
adresata. W  tym celu Urząd winien pi owa­
dzie alfabetyczny skorowidz, na podstawie 
którego mógłby sprawdzić, kto korzystał z w35 
żej wymienionych ulg i jak często. /

6) Do zwalniania od cła przesyłek kolejoi 
wych oraz przesyłek pors towych, co do któ­
rych Urzędy celne nie będą mogły same po­
wziąć decyzji, upoważnione są Dyrekcje GeŁ

Przy tej sposobności Ministerstwo Skarbu 
zaznacza, że rewizja celna przesyłek zawierają 
cych dary nie może być powierzchowna.

Intencją Ministerstwa Skarbu jest, aby dać 
z jednej strony możliwość niezamożnym oby) 
watelom Rzeczypospolitej Polskiej odbiorą 
tych przesyłek, bez niepotr zebnych utrudnień, 
z drugiej zaś uchronić Skarb Państwa przed 
nadużyciem tego dobrodziejstwa.

Równocześnie tracą moc. obowiązującą okól­
niki z dnia 29 listopada 1924 L. DG/9461 oraz 
z dnia 3 lutego 1925 Li DC/970.

Wiadomości żydowskie
CÓRKA DR. NORDAUA W  AMERYCE.

Panna Maksa Nordau, córka dr. Maksa Nor- 
dau przybędzie niebawem do St. Zjednoczo­
nych, gdzie wygłosi szereg odczj tów o życiu 
i  działalności swego wielkiego ojca. Panna 
Nordau jest utalentowaną artystką-malarką, 
a jej obrazy cieszą się wielkiem powodzeniem 
w Europie.

ŻYD — PRZYWÓDCĄ HACKENKREUZ- 
LERÓW. W  mieście Medling (Austrja) odbył 
się niedawno proces przeciw kilku hacken- 
kreuzlerom austrjackim, oskarżonym o zamor 
dowanie posła socjal.demokratycznego Mulle 
ra. W  trakcie rozpraw sądowych. wyszło na 
jaw, iż główny przywódca oskarżonych, ko­
mendant związku faszystowskiego „Reinland‘‘ 
Ernest Mayer jest żjaiem. Rodzice jego są na - 
nożnymi żydami. •.

ŚMIERĆ KSIĘŻNEJ MONACO, WNUCZKI 
HENRYKA HEINEGO. Zmarła w Paryżu po 
króikii H cierpieniach księżna Monaco, wnucz­
ka wielkiego poety żydowsko-niemieckiegp 
Henryka Heinego.

PROJEKT POMNIKA DLA CHAIMA SA­
LOMONA W  WASZYNGTONIE. Członek kon 
gresu amei y kańsk:ego p. Muni wniósł do kon 
gresu projekt billu, domagającego się wzme- 
sii nia pomnika w Waszyngtonie dla Cha ima 
Salomona, pierwszego emigranta żydowskiego 
z Polski. Na wzniesienie pomnika konieczną 
jest suma 30.000 dolarów.

Chuim Salomon walczył w  pierwszycb sze 
regach bojowników o Wolność i niepodległość 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej,

ŚMIERĆ ŻYDOWSKIEGO UCZONEGO*
Zniarł w Berlinie w wieku 49 lat lekarz i psy) 
choanalityk dr Karol Abraham. Dr Abraham 
był najstarszym uczniem prof. Freuda oraz je i 
dnym z najwybitniejszych przedstawicieli nsjj 
cho-analiizy w Niemczech. Dr Abraham opu­
blikował za życia szereg dzieł z dzieaziny te| 
nowej gałęzi wiedzy.

Zmarły był założycielem ruchu psychoanai 
litycznego w Niemczech. Do końca swego ży- 
cia dr Abraham piastował godność prezesa! 
międzynarodowego towarzystwa psychoanali­
tycznego.

LICZBA ŻYDÓW W  MOSSULU. Na osta­
tni em posiedzeniu parlamentu angielrsLiegd 
major Harwey skierował pod adresem m in ii 
slra kolonji zapytanie, ilu żydów, chrześcijan! 
i mahor ,an żyje w wilajecie mossmskinr, 
przyłączonym ostatnio na mocy uchwały Ligi 
Narodów do Iraku, znajdującego się pod mu ni 
datem angieskim. _

Minister kolonji p. Amery odpowiedział: W«| 
dług danych statystycznych, będących w pcw 
siadaniu rządu w wilajecie mosuhskim mie­
szka 1156.941 Arabów, 38,652 Turków, 61,36$ 
chrześcijan, 11,89’, żydów i 494,000 Kurdów*

PROF. MAKS LIEBERMAN CZŁONKIEM 
KAPITUŁY BAWARSKIEJ. Kapituł bawara 
skiej loży opieki nad sztuka 1 wiedzy wybrała 
słynnego artystę malarza prof. Liibennana 
członkiem loży. Rada ministrów: W Bawarji 
zatwierdziła wybór loży. ^

'Jak wiadomo, prof. Liebermau Jest prezei 
sun akademji sztoki w Berlinie, j
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Amerykański lekarz finani ów
Zycie i dzieło prcfesc ra Kemi^erera.

b o  Polski przybył — jak wiadomo — z No 
(Wego Jolka, rzeczoznawca finansowy, Amery 
Kaniu, prof. E. W. Kemmerer.

Profesor uniwersytetu w Princeton, p. E. W. 
Kemmerer, znany jest ze swych prac reforma 
(orskich na pulu finansów państwowych na 
Dalekim Wschodzie, w Meksyku oraz w Guate 
mali. Ostatnio zaś w roku 1924 zasłynął w 
Ameryce dzięki swej wyjątkowej energji i 
przedsiębiorczości. Gdy republika kolombij- 
ska, znajdująca się podówczas w katastrofal­
nym położeniu finansowem, zwróciła się do 
Waszyngtonu z prośbą o przysłanie komisji 
ekspertów, w celu przeprowadzenia sanacji 
skarbowej na czele tej komisji stanął właśnie 
I*. Kemmerer. Zbadawszy sytuację; w ciągu 
dziesięciu 2aiedwie dni, w okresie największej 
paniki, przeprowadził przez ciała prawodaw­
cze wypracowaną pr^ez komisję ustawę nowe 
go Banku Narodowego, jednocześnie zamówił 
(W Stanach Zjednoczonych bilety bankowe, któ 
re aeroplanem były dostarczone do Bogoty 
(stolicy Kolombji) i w ten sposób zlikwidował 
kryzys oraz przywrócił zaufanie ludności do 
swej waluty,

Jakkolwiek prof. Kemmerer jest wybitnym 
ekspertem finansowym, to jednak nie jest on 
jedynym w swoim fachu specjalistą w Amery 
ce. W  związku z tern, że Stany Zjednoczone 
są obecnie i bankierem i wierzycielem świata 
całego, powstaje tam nowy zawód, nowy fach 
— doradców skarbowych przy rządach zagra 
nicznych.

Już od szeregu lat różne państwa, zwła­
szcza młode republiki Ameryki Południowej, 
kutzystają z usług fachowców amerykańskich. 
Jedni podejmują się tych obowiązków na sku 
tek nominacji ze strony departamentu stanu 
(min. spr. zagr.), o co rząd waszyngtoński 
jjest zwykle prosmny przez rządy zagraniczne; 
takich doradców miały w  ostatnich latach rzą 
•ly państw następujących- Kolombji, Kuby, 
Guatemali, Hondurasu, Liberji, Panamy oraz 
Peru. Inni znów byli angażowani bezpośred­
nio przez rządy zagraniczne z pominięciem 
interwencji wasizyngtońokdego departamentu 
stanu, j. np. w Boliwji, w Chinach, w Ekwa 
dorze, na Węgrzech, w Meksyku i Paragwaju.

Sami Amerj kanie z wielką dozą humoru 
ujmują nową funkcję swych finansistów i e- 
konomistów: jest to rzeczą naturalną — mó­
wią — że w ślad za ekspertem dolarów idzie 
wywóz naszych ekspertów, naszego mózgu i 
pracy, Nie sądzimy bynajmniej, że jest to wy 
nikiem naszej wielkiej popularności zagrani­
cą lub zgoła wyższości naszych talentów i ge 
njuszów. Złożyły się na to przyczyny bardzo 
realna Stany Zjednoczone pośród wielkich 
mocarstw świata, z wyjątkiem Japonji, były 
jedynem państwem, które podczas wojny i- po 
wojnie utrzymało budżet zrównoważony i wa 
lutę na parytecie. Stąd oczy świata całego

zwracają się do nas, szukając albo porad, albo 
pieniędzy, albo też jednych i drugich.

Bankierzy amerykańscy byliby nieudolny­
mi zaiste szafarzami oszczędności narodowych 
gdyby finansując pożyczki zagraniczne nie tro 
szczyli się o los tych pożyczek w rękach nie 
znanych sobie bliżej ludzi i w nieznanych im 
warunkach; przeto też zalecają ubiegającym 
się o pożyczkę przyjęcie razem z dolarami ich 
zaufanego w charakterze rzeczoznawcy i do­
radcy. ■   —

Klasycznym przykładem w wielkim stylu te 
go nowego powojennegu stanu rzeczy jest u- |

dział Amerykanów w komisji ekspertów do 
spraw odszkodowań niemieckich. Nazwiska 
Charles G. Bawes‘a i Owen D. Young‘a przej 
dą do historji narówni z wielkimi dowódca- 
mi czasu wojny. A Seymour Parker Gilbert, 
obecny „dyktator** Rzeszy, jak go sami Niem 
cy nazywają, w którego rękach spoczywa wy, 
konanie kolosalnych zadań planu Dawes*a, 
mimo, że liczy sobie zaledwie 33 lata, jest naj 
bardziej charakterystycznym wyrazem tego no 
wego stanu rzeczy. Oprócz p. Gilbert‘a mają 
Niemcy wielu jeszcze doradców, ekspertów i 
kontrolerów i w Banku Rzeszy i w zarządzie 
kolei — i bodaj czy między innemi i ta wła 
śnie okoliczność nie tłumaczy nam sukcesów 
finansowych, które osiągają Niemcy, pomimo, 
że znajdują się w ciężkich warunkach gospo 
darczych.

lik t g  itiiii M ii! i nltt i t t n t f
Kraków, 31 grudnia.

(n) Na życzenie rządu uchwalił Sejm i Se 
nat ustawę, upoważniającą rząd du regulowa 
nia cen i obrotu handlowego artyKułami po­
wszedniego użytku. Praktyczna wartość te;, 
ustawy będzie minimalna i stwierdzili to w 
Sejmie nawet przedstawiciele partyj rządo­
wych. Ciekawem jednak jest, że sam rząd 
w uzasadnieniu swego projektu zupełnie o- 
twarcie to wyznaje, Czytamy tam bowiem:

„Ustawa ma na celu nie walkę ze zmianami 
cen, które $ą gospudarczu usprawiedliwione 
(zniżka kursu złotego, konjunktury gospodar­
cze), lecz ma pomagać Rządowi do zwalcza­
nia tzw. „przerostu" cen- Przerost cen może 
się objawiać bądź bezpośrednio w pobieraniu 
cen nadmiernie wysokich w stosunku do u- 
sprawiedliwionych gospodarczo kosztow pro­
dukcji przedmiotów powszedniego ubytku oraz 
wymiany towarowej tymi artykułami, nie/ale 
żnie oa rozmiarów podaży, bądź też w wyniku 
ograniczenia podaży tych przedmiotów wystę 
puje w jeszcze groźniejszej formie (na skutek 
niewłaściwego stosunku popytu do podaży). 
W  tym wypadku następuje zwykle nie absolu 
tnie zniknięcie danego przedmiotu powszednie 
go, użytku z rynku, lecz podniesienie cen nań 
w sposób gospodarczo nieusprawiedliwiony.

W  myśl wyżej powiedzianego, ustawa, po­
mimo tytułu, mówiącego tylko o zabezpiecze­
niu podaży przedmiotów powszedniego użytku 
ma uprawniać Rząd do wydawania zarzą­
dzeń nie tylko do zabezpieczenia ludności do 
statecznej ilości przedmiotów powszedniego 
użytku w kraju, lecz i po cenie gospodarczo 
usprawiedliwionej!

Rząd, wnosząc projekt ustawy o zabezpieczę 
niu podaży przedmiotów powszedniego użyt­
ku na rynku wewnętrznym, nie zamierza
twierdzić, by za pomocą środków, w niej 
przewidzianych, mógł zwalczyć drożyznę
przedmiotów powszedniego użytku w zrozu­
mieniu cen, które wynikają z konjunktury 
światowej, ze spadku złotego itd., a które nie

wątpliwie są drogie, za drogie w stcsunLu do 
sił nabyczych szerokich warstw ludności. Drw 
żyzna w tym sensie nie może być zwalczana 
w drodze środków o charakterze wtórnym, nie 
dotykającym bezpośrednio sprawy stabilizacji 
złotego, dostatecznej emisji znaków obiego­
wych, pozyczki zagranicznej itd.

Ustawa ma charakter pomocniczy i tylko w 
tem świetle oceniana, może być przychylnie 
przyjęta przez społeczeńsl wo, które nie powin 
no się łudzić co do rzeczywistego efektu, jaki 
Pu jej uchwaleniu i wprowadzeniu w życie, 
może być osiągnięty".

Dziwić się tylko należy, że rząd uważa za 
potrzebne uchwalenie ustawy, co do „rzeczy­
wistego efektu, której nie należy się łud^ć**, 
a która w rękach niższych organów wykonaw 
czych może się stać istną plagą dla społeczefi 
stwa. Nie za wadzi więc tym uslatirTn przypot 
mnieć, co o tem myśleli sami twórcy tej usta 
wy.

Przed utworzeniem Izby han­
dlowej polsko-palestyńskiej

Jak już o tem donosiliśmy, prabjrwa obei, 
nie w Warszawie, generalny konsul Polski w 
Palestynie dr. Otto Hubicki. Celem pebytu kon 
sula jest zorganizowanie połskoi-palestyńskiej 
izby handlowej. W  związku* z tem odbyło się 
niedawno w  Warszawie wielkie zebranie infot 
macyjne, urządzone przez komitet orgardzacyj 
ny polsko- palestyńskiej izby handlowo-prze- 
mysłuwej. O celach i zadaniach tej instytucji 
wy głosił interesujący odczyt konsul p. dr* 
Hubicki, który w najbliższym czasie wraca do 
Jerozolimy. Wynurzenia mówcy były przepoi 
jone sympalją do dążeń żydowskich w Pale 
słynie j opierały się na silnej wierze w pomyl 
ślne widoki rozwuju żydowskiej siedziby na 
rodowej w  Palestynie.

W  referacie swym zajął się p. idr. Huntcki; 
obszernie stosunkami handlowymi między Pą 
lestyną a Polską. Stosunki te rozwijają się po

Czy m any się żenić?
Pary.iiu tygodnik .Moruage", służący Celom pro 

(pagandy małżeństwu, wystąpił w jednym z < śta- 
tiuuh numerów z odpowiedziami na ankietę, skiero­
waną pod adresem wybitnych osobistości, pisarzy, 
luoaoaych, artyrtów i artystek.

Pytaiu-e brzmiało: C*y należy się żenić? Redakcja 
dmkfc dn tego Pytania jeszcze pytan_a u- 
booane, a mianowicie: W  jaki sposób Przeciwdzia­
łać można kryayaow] małżeństwa?

Csy potrzebna Je*t jakaż reforma? C*y ta refor­
ma ma być natury -Polecanej c*y gospodarczej?

Więlotoość biorących udział w ankiecie nie odpo- 
wiedtfata saoLtgółowo na wszystkie pytani „ zad >- 
W-Jkjąr się tylko GgoJinkuwełn nfotmułowanieui.

I  tak pand Curie SkLdiowsku odpowiedziała w spo- 
Mti następujący.

-błędem tyłoby gdyby się na p ou yższo py- 
!•■*» opowiedziało prostem „tak“, lub „nie". Jest 
to probiem, Jutrj każdy dla siebie musi sam rozwią- 
mć, a to roaw tą-a.«  mleży od charakteru, tempe- 

połoźwria odnośne,] osoby. Ja

w swojem malżeusłwie odkryłam lepsze swoje ja 
i życzę z całego Serca każdej młodą narze< zOnej, 
by b/la tak Szczęśliwą w małżeństwie jak ja".

Vlct©r MaTguerite, znany autor , .Chłopczycy", wy­
stąpił w tej 3 ukieeie jako Wróg małżeństwa. Mię­
dzy in, pisze: Jak dłago małżeństwo jest tylko for­
mą i służy tyllko egoizmowi mężczyzny i kobiety, 
odradzałbym każdemu zawarcia małżeństwa. Jle- 
steow głęboko przekonany, że przyszłość małżeństwa 
zależy w gsówj.ej mierze od rezultatów tych uriło- 
wań które zmierzają do zupełnej gospodarczej e- 
mancypacji kobiety. Jeśli te usiłowania pomyślnym 
będą uwieńczone rezultatem, to przyszłe małżeń­
stwo nic tak pod względem formy jak pod względem 
treści będzie zupełnie odimienne cd obecnego. Je­
śli się nie uda, to wydi.no ostateczny wyrok dla obe­
cnej formy małżeństwa.

Artystka Raąuel Meller Jest gorącą entuzjastką 
małżeństwa. Wedle jej zdania szczęścia małżeńskie­
go nic nie potrafi zastąpić, nawet sztuka i sława, 
za którą kobiety tak gc nią, nie potrafią kobiecie za­
stąpić gniazda rodzinnego i szczęścia, którj; jedynie 
dać mogą dzieci i własny dom.

Znana orty tka kabaretowa MiaUuguati jest nm>

niiast bardzo wrogo usposobiona dla małżeństwu. 
„Tytko gł ii|piioc“ — powiada — , może w obecny ab 
czasach żywić symipatję dla małżeństwa. Jesłi m -za­
prawdę szczęśliwa, żem and razu nie pomyślała 
o małżeństwie. Chociaż nie mam osobistego doswiad 
czernią, jednak mogę wydać sąd o tej kwestjd. Wy-, 
starczy bow, ?m, skoro przypomnę sobie związki, 
małżeńskie moich ptrzyjacdółoK. i koleżanek. Chciała­
bym w każdymi razie przykład mój polecić jako 
wzór do naśladowania. Pozostań. ie wuinjini jaik ja, 
a będziecie szczęśliwymi".

Inn. u# zduiiia jest znamy paryski komik BisCoC. 
Pokoa on nakładać na opornych mężczyzn wyso­
kie podatici, by ich rmu.ić dlo małżeństwa, ponie­
waż są wrogami własnego Szczęścia. Kolegia jego 
Dr. nom (podziela zdanie Bdscota, al dod ije przezor­
nie pewiS" zastrzeżenie. „Byłem —  powfaw Ura­
nom — tytko trzy razy żonaty i di: tego nie Jestum 
je;_OZe kompetentnym by wyrobić soli- ostateczne 
zdanie o małżeństwie. Chciałbym zabrać dopiera 
głos w tej sprawie po nu,jem czwartem •""Ar-rń- 
stwie".„
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myżlnie, co malago wyraz w bieżącym roku 
w sumie 60 tysięcy funtów szterHngów. Możli 
w ości są bardzo wielkie. Niema jednakowoż 
odpowiedni ich warunków komunikacyjnych, 
brak odpowiedniej organizacji, a przytem roz 
wija się nieznaczną i słabą propagandę. 
Wszystkie le braki ma usunąć nowa izba 
handlowa. Po referacie rozwinęła się dysku­
sja, w której zabierali glos posłowie Farbstein 
Wis;Beki, senator Keruer i p. Lewito, poczem 
odpowiedział konsul Hubicki. Przebieg zebra 
nia aosfi charakter niezwykle rzeczowy.

m  SAMHfe IlliKtl
Jak dyrekcja Koleji państw, w Kra­
kowie ofcftoa liry i korony czeskie

Stowarzyszenie Kupców w  Tarnowie komu­
nikuje, nam?

N a jakie szykany i pokrzywdzenia ze stro­
ny władz kupiec nasz jest wystawiony i jak 
rząd samowolnie przyczynia się do wzrostu 
drożyzny, niechaj posłuży następujący przy­
kład.

jfcngMBfer tutejszy p. Aron Rosenzwelg miał 
zrętecić w zeszłym tygodniu za koszta prze­
wozowe od 3 wagonów z Włoch 8700 lirów i 
2400 Kurou czeskich. Tutejszy Urząd kolejo­
wy żądał w dniu 24 grudnia br. zapłaty ob­

cych walut w złotych polskich, a mianowicie: 
liry po zł 42, korony czeskie po zł 30.

P. R. zwrójcił uiwagę tutejszemu Urzędowi 
kolejowemu, że kurs taki nie istnieje, a ofi­
cjalny kurs Banku Polskiego z tegoż samego 
dnia opiewał:

Liry włoskie: zł 34,75 za 100 lirów,
Korony czeskie zł 25,40 za 100 kor. czeskich. 
Wobec odmownej odpowiedzi tutejszego 

Urzędu Kolejowego, powołującego się na prze 
pisy Dyrekcji Kolei Państwowej w Krakowie, 
ofiarował R. złożenie czeków tutejszego Od­
działu Banku Gospodarstwa Krajowego na 
wspomniane obce waluty, co jednakowoż ró­
wnież odrzucono. Pan R. zwrócił się następ­
nie telegraficznie do Dyrekcji Kolei Państwo­
wej (Oddział komercjonalny) w Krakowie, o 
telegraficzne sprostowanie kursów w tutej­
szej kasie kolejowej. Dyrekcja Kolei Państwo 
wych także odmownie sprawę załatwiła.

Wspomniany kupiec nietylko, że musi na 
rosłe dotkliwe koszta składowe zapłacić, ale 
zmuszonym jest ponadto ponieść niczem nie 
usprawiedliwioną stratę w różnicy kursowej 
w kwocie zł 741.15.

Zbytccznem chyba jest nadmienić, że poste 
powanie takie z pewnością nic przyczynia się 
do zwalczania drożyzny i do wzbudzenia za­
ufania obywateli w naszą .praworządność. H.

Krótki przegląd sekcyj, należących do „HU 
stadruth", oraz instytucyj, przez nią powoła, 
nych do życia, da nam pojęcie o rozmiaracM 
jej działalności. „Hisladruth“ odejmuje prze-
dewszystkiem dwie największe sekcje: robotni 
ków budowlanych, wykonujących częścią ro­
boty najemne przy budowlach prywatnych i 
publicznych, częścią zaś podejmujących się ich 
wykonania we własnym zarządzie na zasae 
dach współdzrelczych. Tym działem kiero­
wał do niedawna „Misrad leawodoth ciburis 
joth* (Urząd dla robót publicznych), usamo­
dzielniony obecnie w ramach „Histadruth", ja  
ko towarzystwo akcyjne ,;Soleł Boneh“ . :

Dalej idzie najstarsza organizacja zawodom 
wa: robotników rolnych, dzielących się na pt| 
szczególne sekcje, zależnie od pracy w kwu* 
coth, moszawim, w kolonjaeh itd. Wszystka 
co się dzieje w osiedlach rolnych najrozmait 
szego typu, jest kierowane przez Wydział roi 
ny „Histadruth**, która też opracowała plam 
objęcia przez osobną jednostkę prawną, będą­
cą, rodzajem generalnej kooperatywy, 
wszystkich pozycyj rolnych w kraju, zajęi 
tych przez robotników. f

Następują dalej sekcje7 kolejarzy (do tej 
należą i Arabowie), robotników portowych, 
robotników przemysłu metalurgicznego, drze­
wnego itd., itd. Należą także do „Histadruth'4 
nauczyciele i lekarze, jakkolwiek oficjalne or. 
ganizacje tych ostatnich, jaku takie nie są 
członkami „Histadruth**.

W  chwili swego powstania przed 5-ciu la­
ty obejmowała „HistadruŁh“ 4000 członków, 
w roku 1922 liczyła ich już 8400, dziś zaś —< 
16.000, czyli obejmuje prawie wszystkie żywio 
ły w kraju, utrzymujące sie z własnej pra­
cy.

Finansowemi instytucjami Organizacji ro­
lo tniczej są „Bank Ilapoalim** (Bank robotni 
czy“ z kapitałem zakładowym 100 tys. fun­
tów) i „Palestyński Fundusz Robotniczy'*,

7. kooperatyw własnych zasługuje na uwa­
gę oprócz wyżej wspomnianego „Sł>lel Bo- 
neh“ (Kooperatywa przedsiębiorcza),. „Harnaś^ 
bir“ (współdzielnia konsumpcyjna).

Obrót wszystkich tych instytucyj dosięga o 
bee.nie sumy kilku miljonów funtów angiel­
skich rocznie.

Ożywioną działalność rozwija „Kupa tli
Cłiolim** (Kasa chorych), która liczyła 1 paź­
dziernika r. b. 13.077 członków, Utrzymuje o- 
na szpitale, sanatorja, ambulatorja, kliniki 
itp.

Osobny dział stanowi praca kulturalno- 
oświatowa, kierowana przez odrębny „W y ­
dział oświatowy (,;Waad Hatarbuth**). Utrzyj 
rnuje on we własnym zakresie około 30 szkół 
dla dzieci kursa wieczorne języka hebrajskie 
go, na które uczęszcza obecnie 15.000 uczniów, 
olbrzymią bibłjotekę, rozsianą po całym kra­
ju, a liczącą obecnie 50 tysięcy tomów, z któ­
rej korzysta około 5.000 osób, dalej zakłada 
czytelnie, kluby, sceny; chóry, orkiestry, urzą 
dza mnóstwo odczytów, kursów i wycieczek 
naukowych, wysyła nauczycieli wędrownych, 
wydaje książki, czasopisma oraz wielki dziea 
nik „Dawar“.

Tu odbywa się ta zorganizowana praca nad 
utrwaleniem i rozszerzaniem języka hebraj­
skiego w kraju, praca, która stanowi chlubę 
robotnika żydowskiego, stawiająca go w pierw 
szym rzędzie pionierów odradzającej się kul­
tury hebrajskiej. ,

„Histadruth** należy do Międzynarodowej 
Organizacji Związków zawodowych w Amster 
damie. Działalność „Histaaruth** znalazła peł 
ne uznanie u wybitnych przywódców między­
narodowego ruchu robotniczego, którzy odwie 
dzili w  ostatnich latach Palestynę. Tu dopie 
ro widzieli oni pierwsze realne próby tworze 
nia nowych form współpracy i sspółżyeia, tu 
dopiero poznali ludzi, urzeczywistoiaiacych 
socjalizm.

A sjoniści całego świata, którzy pełni entp 
zjazmu podziwiają pracę ohaJhiców palejstyń' 
skich, razem z nimi cieszą się obecnie, że im 
już danem jest spojrzeć na 5 lal pełnej owo­
ców pracy dla dobra całego narodu, i  zasyłają 
„Histadruth" serdeczne pozdrowienia z  okazji 
jubileuszu. Ł  Ettenberg,

Jubileusz pracy
M KcM etia „Histadruth Haowdim" w Pafastynlo.

IPłłfe 1 a z  nią cały świat sjonistyczny 
#rięcił w ostatnich dniach jubileusz, będący 
zarazem doskonałą okazją poczynienia bilan 
SU najaktywniejszych pozycyj w dziele odbu­
dowy Erec Izrael. Mamy na myśli pięciolecie 
^łfetadruth KlaMth szeł Haowdim Haiwriń* 
beerec Izrael", ogólnej Organizacji robo tni- 
lśfrw żydowskich w Palestynie, W  dziejach 
powstania i  rozwoju tej organizacji odbijają 
dfe, jakby wi soczewce wszystkie bóle i rado­
ści, twonzącej się z ciężkim mozołem i bezmicr 
Uym idealizmem nowej Palestyny.

Nie można sobie wyobrazić kolonizacji pa­
lestyńskiej bez udziału w  niej robotnika ży­
dowskiego. Wszystko prawie, co jest żywotne 
W Erec, co z ducha odrodzenia poczęte, co sil 
nenii i- głębokiemi korzeniami wsiąkło w zle 
ndę palestyńską, jednem słowem wszystko, 
co najaktywniejsze* powstało dzięki niezmor­
dowanej i ofiarnej pracy robotnika żydowskie 
go w  kraju.

jNieracz zastanawiano się u nas nad pyta­
niem, dlaczego ledwie ósma (dziś) część lud­
ności Palestyny tak nieproporcjonalną do tej 
liozby odgrywa rolę w kraju.

Wszędzie są oni pierwszymi i najczyn- 
niejszymi, na wszystko wpływ wywierają, bez 
nidi nic prawie dziać się nie może.

I  obecny jubileusz nasunie niejednemu te 
pyJama, da mu jednak gotową odpowiedź- 
Na dwóch granitowych podstawach opiera 
eię odbudowa naszej siedziby narodowej: la 
Idealizmie i organizacji. Duch pionierski, zdoł 
nv do najwięks ych ofiar i zmagań się z prze 
eiwnościami naszego bytu i olbrzymia zdol­
ność ujęcia w silne karby organizacyjne 
wszelkich poczynań na każdem polu odbudo­
wy — oto rozwiązanie zagadki naszej aktyw­
ności w Palestynie. A ten duch i te zdolności 
Znajdujemy w pierwszym rzędzie wśród robo 
ników żydowskich w Erec. Nic więc dziwnego, 
łc oni od samego początku są najaktywniej­
szym elementem nowego Jiszubu.

A najdobitniejszym wyrazem tej siły jest 
„Hisiadruth". Powstała ona w grudniu 1920 r. 
w Hajfie na pierwszej ogólnej konferencji ro 
Lotników żydowskich w kraju. Nie była to 
Ich pierwsza próba organizacyjna. Trzeba pa 
miętać o tern, że z rozpoczęciem się drugiej 
eliji (po rewolucji rosyjskiej 1905 r.) zaczęło 
fię zrzeszanie pracujących elementów w Pale 
etynie w partji „Hapoel Hacair ', a później 
także w „Poale Sjon“ , wzgl. .Achduth Haawo 
dali". W  Palestynie, w przeciwieństwie do kra 
jów europejskich wpierw rozwinęły się poli­

tyczne partje robotnicze, a później dopiero 
powstały związki zawodowe.

Przed wojną przeważał w Palestynie typ ro 
botnika żydowskiego, pracującego na roli, 
czy to u kolonisty, Czy też, po powstaniu farm 
Żyd. Funduszu Narodowego, na podstawach 
współdzielczjch. Wojna, a w szczególności 
trzecia alijah od roku 1919 zmieniła ilościo­
wo i jakościowo skład jiszubu pracującego. 
Już od kilku lat przedtem istniały w dość lu 
źnym ze sobą pozostające kontakcie związki 
poszczególnych kategoryj robotników żydow­
skich, a w szczególności największy z nich 
wówczas związek robotników rolnych Judei 
i Galilei. Pozatem równolegle obok siebie roz 
wijaly się takie same instytucje obu stron­
nictw robotniczych. Ten stan rzeczy zastali 
nowi chalucim, którzy nie chcąc lub nie mo­
gąc wcisnąć się w ramy istniejących dwóch 
ugrupowań robotniczych, domagali się zjed­
noczenia wszystkich robotników dla wszyst­
kich spraw z wyjątkiem politycznych i oni to 
sprawili, że równo pięć lat temu powstała po 
wszechna organizacja, obejmująca wszystkich 
robotników żydowskich w Palestynie, bez róż 
nicy przynależności partyjnej, zrzeszonych w 
najrozmaitszych sekcjach fachowych.

Myliłby się, ktoby chciał, przykładając bez 
krytycznie miarę europejską, pojąć „Hista 
druth“ li tylko, jako robotniczy związek za­
wodowy. Zajmuje się ona naturalnie obroną 
interesów zawodowych robotnika i pod tym 
względem formą swą i taktyką zbliża się naj 
bardziej do związku trade-unionów angiel­
skich. Ale działalność i charakter „Hista­
druth" wykraczają daleko poza te ramy. Jest 
to zapewne zrozumiałe, skoro sobie uprzytom 
nimy z jednej strony, że stosunek robotnika 
żydowskiego do nowej społeczności w Palesty 
nie jest zupełnie inny i w  założeniu i w pra­
ktyce, niż stosunek pracobiorców do pracodaw 
ców w jakimkolwiek kraju świata, z drugiej 
strony, że robotnik żydowski w Palestynie, bę 
dący awangardą tworzącej się na nowych 
podstawach siedziby narodowej, nie ma na 
myśli w pierwszym rzędzie (jak to się dzieje 
u innych narodów) walkę z eksploatującym 
go kapitałem, ale przedewszystkiem dąży on 
do pracy konstruktywnej, twórczej, możliwie 
bez tarć i walk z kimkolwiek.

Tem się tłumaczy wyjątkowe stanowisko Or 
ganizacji robotniczej w Palestynie, tem jej o- 
gólno-narodowy charakter i wielkie znaczenie 
dla całego żydostwa zainteresowanego w pra­
cy palestyńskiej, * *•
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ki DZIEDZINY MODY.4 KAPELUSZE i PRZYBRANIA

1. KAPELUSZ aksamitny, ciemnozielony, otoczo­
ny popielicami, spód podbity czarnym aksamitem.

Dnigt: K APELUSZ czarny aksamitny; rosety
CzitrUe ze srebrem i róża srebrna stanowią przybra­
nie; spód aksamitny przetykany srebrem.

2. K APELUSZ mały, przybrany wstążką czarną 
(T frenzlą jedwabną czarną i koralową.

Drogi: kapelusz aksamitny, brunatny, stębnowa* 
ny jedwabiem w  tonie jaśniejszym, przybrany bry­
lantowa spinka.

3. PRZYBRANIE K APELUSZY;
a) Przybranie z pereł złoconych, wdzięcznie zwi­

sających.

Ł) Przybranie filcowego kapelusza Sportowego: 
liść dębowy wycięty z miaterjału, przypięty żołę­
dziem ze sztucznych szmaragdów i srebra.

c) Pęk róż z crepy jedwabnej, służy do przytrzy­
mania odwiniętego brzegu katpielusZa.

d) Toczek z aksamitu pannę, przybrany tym sa­
mym muterjałetn, lamowanym złoconą skórą.

e) Przybranie z Wstążki pliisowrnej, ułożonej w 
kształcie wieńca.

f) Inne upięcie, owalne, też. z plisowanych wstą­
żek.

S uknie  wSzptowa
Suknie wizytowe, które od czasu wojny przestały 

być noszone teraz wracają do mody i są bardzo 
„en vogue“.

Na popołudniową wizytę najstosowniejsze są su- 
idenki wełniane, lub wykwintniejsze „welunowe'1, 
dbo z wszelldch gatunków jedwabiu oprócz „orepe 

de cfaine‘u“. L  wełnianych najmodniejszym maorja-

Wiłidlomości z kraju
TkRNÓW . (Kor . wł.). "Wizyta P. Rąbino wlezą Z 

Nacbiuf JaakOw. —  Wieczór makabeuszowSkl „Sa­
la Bernry“.

Dnia 26 bm. bawiił w naszetn mieście sekretarz 
cbma z Jabłonny 1 p. Rabinowie z, który przema- 

IWiiil na dwóch wielkich zgromadzeniach publicz­
nych, urządzonych w Bethamidraszu dla ortodoksji 
n w lokalu .Safa Beruiry" dła młodzieży. Proste 
b si r-Leczne słowa p. Rabinowicza wywarły bardzo 
silne i Sympatyczni wrażenie. Oba zgromadzenia ote- 
Bayły się ogromną fjfekwencją.

Z okazji Ciiafluki odbył się w nasz om mieścij po- 
taa innemi uroczystościami także i wi -czorek fre- 
blówki żydowskiej oraz wieczór urządzony przez 
uczniów i rCzcmiCe szkoły hebrajskiej Safa Berury. 
(W skład programu wchodziły śpiewy, deklamacje, 
oraz Stula okolicznościowa pióra p . Wednberga 
kierownika szkoły pt. „Drnej Chapgka ‘, osnuta Uia 
itb> święta' Maikabeuszów i doskonale nadająca się 
do wysławienia na uroczystościach makabeuszow- 
kkich.

RZESZÓW, ( K ot. wł.). (A k C ja „RoZwoju“. 1—  
Kwiatek z hurtowni tytoniowej.).

Zgodiue i  tradycją coroczią odbył się przed 
(świętami Bi żego Narodzenia nonsensowemS zresztą 
Biiszami (dziwna rzecz: afisze wyszły z drukarni 
iU. J. w Krakowie) 7 ,pow"«dlziany wiec „Rozwoju".

scenie . zczełnae wypełnionej stLi „Sokoła" 
[Wys.^pdl; mówcy, którzy ze znaną nam „Swadą" 
miotali steki kalii miii j i głupstw na kupieclwo i 
iwogóle społeczeństwo żydowskie. Te rok roezrie, 
fieb ‘ frazesów wyśpiewywane kantyczki mają u 
nas już ustaloną markę. Możeby nasi „mosizkowie", 
Ł)órzy zresztą sami są kupcami, a uważający pa­
nów Tałasiew*czów i innych za lodzi ,,wcale po- 
irządnyCh", zechcieli się raz przysłuchać takiemu 
wtWuwi i wtedy poznaliby niezawodnie prawdziwe 
oblicze swych sprzymierzeńców. Rad simy szczerze 
pp. TilasiewdCzom i Liwom, by, zamiast zajmować 

kupieClwem żyd. zaopiekowali się raczej swojetn 
i  di moi m zuw ić trursy, Zechcieli lepiej roz-
począć akcję Inorałizatorską u swoich. Że zaś odpo­
wiedniego pola do pracy dla nich nie braknie, św iad- 
Czy n . stępujący fa k t :  

lh> roku 1921 istniała u nas jedyna, popularnio- 
Ą  i aauŁuaium ciesząca się hurtownia tytoniową

p. N. Spiry. Widocznie dlatego mu ją udrbrano i oto 
powstały 4 nowe hurtownie, które oddano w  ręce 
baidziej zasłużone i pewne. (Nawiasem dodajemy, 
iż nawet te 4 hurtownie nie dają sobie rady przy 
fasowaniu tytoniu). I oto właściciel jednej z takich 
hurtowni, pobrawszy od całkiem ubogich trafifcan- 
tów zaliczki we woale znacznej sumie, a pewien 
bank naciągnąwszy na kwotę również poważną, u- 
przątuął się z zabranemi pieni ad/mi z Rzeszowa, 
naczem wrócił i chce się „godzić"... Hurtownia o- 
Czywdście zamknięta — trafiksuicd poszkodowani 
czekają — a prądowi rugowania Żydów z placówek 
ekonomicznych stało się zadość. >R*d.

WIŚNICZ. (Kor. wŁ). Ruch narodowy. — Kwiat- 
ki z działalności naszego rabina.

Ruch narodowy w Wiśniczu zatacza mimo roz­
maitych przeszkód z zewnątrz i wewnątrz coraz 
szersze kręgi, nawet wśród młodzieży ortodoksyj­
nej, która ochoczo wstępuje do organlzacyj narodo­
wych. Nie przypada to do smaku pewnym jednost­
kom, które nawet na łamach , Głosu Naro itu- usiłu­
ją sjfTC wakować przeciwko nam policje. Ale na 
nieszczęście tych panów, do których' należy także 
i pewien nauczyciel, będący przeciwnikiem prohibi­
cji, stowarzyszę ida nas^e żadnych tajemnic przed 
policją nie mają. Niechaj sobie ci panowie zapa­
miętają, że im więcej próbują nas szykanować, łem 
energiczniej my pracujemy.

Z uznaniem musimy w szczególności podnieść 
pracę kursów hebrajskich pod kiero wnictwem fa­
chowego nauczyciela oraz pracę n-a rzecz Żyd Fun­
duszu Narodowego.

W  tej ostatniej pracy bardzo wiele pomaga mian 
rabin tutejszy i godny jego synalek. Ludność żydów 
ska coraz lepiej poznaje się na taktyce obu tych 
panów, która odnosi skutek wręcz przeciwny od 
zamierzonego.

Ludność żydowska oburzona jest wogóle na cią­
głe mieszanie się r hina do polityki. O dziwnych 
metodach waszego rabina świadczy fakt, że rzezak, 
który został przyjęty przez kabał za zgodą rabina, 
został nagle -odprawiony, gdyż rabin dowiedział się, 
że rzezak ten jefit Zwolennikiem — nie obawiajcie 
się: nie sjomiżmu —  lecz... rebego z Bobowej... Nie- 
mniejsze, ob -rżenie wywołał fakt następujący: Je­
den ze stars-zych obywatel tutejszych, człowiek po­

ił

łem jest w  dalszym, ciągu „kasffla" baidlzo ipsaktyca- 
ny w noszeniu, nie mnący się, a pirytem łatwy :i 
■wyborze kolorów, który ii w tytn materjate jesł 
\i lelku rozmaitiośo 

Sukienka ta nie powinna być pmzeładoWatka przy­
braniem; najmodniejsze są przybrania ise skóry, 
mające na wyzJacanem Re aplikacje toŁżfe ze ÓlclÓ- 
ry, ale kolorowej i d-brane i do sukni.

Bardzo ładnie wyglądu, suknia oad _ lenn m a 
włóś.ne skórzanym kołm órzykietn, m ołdeksni i jpai 
skićin, a nu całość której składa się jeszćzte s tejŻŚ 
skóry i afkasik i torebka.

Suknie wel-urowe są strojniejsze, rnj itosewBńej- 
szem dła n-Mi przybraniem jest futro, któtrem -eSy o- 
szywa „floche" apódnicjki z obki boków1, gtijyż OBZjf- 
ede dooi.oła Wygląda zbyt ciężko.

Rękawy są długie d zwężone przj ręce. Jffiodtao są 
miałe kieszoini i a\ mankiecie, w którydt się MośŁ c * »  
steczkę białą, kołonowe bowieac -są już -niotnodne. t

ważny, noznam&ętnkKiy wa. cą, jaka Ją  c_jnuii to­
czy we \V4śn»eziu z  part ją mbina, chcącą wefcyat-: 
kich tóroryzo-wać, adeizwał. się- pewnego mau jaepo- 
cMetonue o rabini" co W następnym dJiia pabKdzmSel 
w  Bcłhajtrddr-„zu cofnął i rabina przaproSłŁ "Aie ja­
kież było zdziwienie 1-udmCoCd żydowskiej Yfe&nficzJB, 
kiedy nazajutrz spostrzeżono ogłoszenie w bożni­
cach, iż, odn ,.,ny oby watd został -obło^jtiy klątwą, 
che-rcm)! Fakt ten wywołał ogicnme wzburzenie; 

spotęgowane jeszcze oświadczeni, m rabina, je  OH o 
(ym aharemie n&c nie wie... Musimy ośWcadCZenui 
temu 'wierzyć, aie jakoś nie możemy sobne wyobra­
zić, by syn i wTtuk-c ,vie rabina rz-iciłi na kogoś <$>*- 
rem bez w-iedzy i nv, n„ wolii rabina... "WI każdyzn 
Tazie sprawa ta wywołuje duży niesmak.

Warto jeszez - wkońcu z-inotoiwić fakt na stępują­
cy: Rrzeid niejakim czasem zaskarżył rabbi do są­
du 1 amogo jednogo z kierowników urt jfizyCki or­
ganizacji sjonistyczinej, o obrazę czci. Gdy towa- 
rzysiz nasz zao^arował i zax jł przeprowadżać do­
wód prawdy, rabin na trzeciej rozprawie Sk"iff,̂ ę —■ 
cofnął... 'Abr. ;

—   o-o----------------

ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW; W E  LW OW IE, Q 
którego przebiegu podaliśmy niedawno obszerniej* 
szą notatkę, luchWiJSł stworzyć związek stowarzy­
szeń r ękodzielmków ż3 dkłwskich w Kfałopolslcie 
wschodiniej z siedzibą we Lwowie.

ULG I KOLEJOWE DLA DELEGATÓW N A  
ZJAZD RABINÓW. Na skutek' -prośby związku rai 
hi nów, Min. (Cołei, pismem, udzieliło ulg taryfo­
wych na przejazd -koleją dki nelćgató.r na zjazd 
rabinów z Pobl i, któi y suę odbędzie w pt jzątkn 
lutego 1926 r. w W turszaiWie.

Z W IĄ Z L K  MIAST ROuSKIC tl nchWałSł przy­
stąpić w charoktei ce członka czynnego do mdędtay- 
na-rodcfWtgo związku miast w B-rukseP.

NOYTA PARTJA1. FVvzy wyborach do Raidy Miej­
skiej w  Ciaęsłoch iwie ukazała się na horyzoncie 
politycznym no-wa „partja": P. O. W., Strzeffiec i Bł- 
wałidlzi...

O OSZLZEDYOŚÓ W  KOLEJNICTWIE. iW! ipo- 
niedzsałek dnia 26 hm. w smacfaiu MinisterSAWla Ko­
lei odbyła się konferencja prezesów dyrekcji kole­
jowy cn zwoiana p % ez Ministra Kolei. p. A. Cbą- 
czyńskłego. C leni konferencji było uz„ Ibienie dzia 
lalmoścd nacaełnych organów kolejnictwa polski ?go 
w altcji oeacŁędnośCioiWej, która ma być przeprowa­
dzona Według ułożonego pianjul w ua^yrCąuzym 
czasie. ,
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Najweselszy 

człowiek 

świata

Modernistyczny film erotyczny w 10 akt. od 31 grsdcia br.
Najwspanialszy film produkcji europejsk. 

wytwórni „American*4 w Wiedniu.
Wesoły Wiedeń — za dnia i w nocy. — Adam 
i Ewa w dancingu. — Rajski taniec przy 
jazz-bandzie. — Marja Koraa w sidłach uwodzi­
cieli — Michał Yarkanryi jako książę incognito

W Sylwestra przed.t. © go«Sz. 5
Osiatiit wettne od viz.il mi Hity

w  niedziele od godziny 3-ie j popoindnis

STLIESTieiTI
i m m u m

programie

UCIECHY
Y

CO SIĘ STAŁO W E  ŚW IĘTA W  WARSZA-
(WIE? Kronika świąteczna stolicy zanotowała 11 
Samobójstw, 3 przypadkowe zgony, 8 ciężkich zde- i 
rzeń samochodowych, 6 groźnych po? aohunków no­
żowych, oraz kilkadziesiąt wypadków bójek, rde- 
TZeń i uplić alkoholowych.

Z ORAW Y PRZED PONIEW IERKĄ pozbawi! 
się życia v; warszawskim Instytucie leczniczy/n im. j 
Piłsudskiego 23-lolni inwalida wojenny Kaz. Ko­
walewski, gjdy siię dowiedział, że na skutek popra­
wy zdrowia będzie zmuszony opuścić szpital.

NIESZCZĘŚLIWY W YPAD EK  N A  WIŚLE. 
Dnia 28 bm. wieczorem Wisła pod Warszawą na 
skutek odwilży ruszyła. Korytem rzeka popłynęły 
gęste kry, a poziom podniósł się o 1 i 1/3 metra. 
Około południa „-oda spadla. Kiy porwały łódź,

: przyniarr.nię.tą do lodu, w której nocowało 3 chłop­
ców. Dwaj zdołali wyskoczyć w porę, trzeci zas 
pozostał w  łodfr.i, która porwana pizez krę popły­
nęła w dół rzemi. O losach jej nairazde nic nie wia­
domo.

KRADZIEŻE I  EAŁSZERSTW A BEZ KOŃCA. 
‘Jak nam z Lodzi donoszą w  tam te jazem kurato­
rium szła lnem Wykryto nadużycia na szkodę pań­
stwa, które podoba,., sięgają wiele tysięcy złotych. 
Malwersacji tej uo<p osaczono się przez fałszywe o- 
tliczer-ie pensji w całym okręgu- Sprawę oddano 
prokuratorjL

W  Ludku zost ił ar es ztowany sekwestcaitor przy 
Inspektoracie skarbowym Jędrzejowski, który sfał­
szował pdeczęii inspektoratu i wzamian za ściągane 
zsde£S*>sci od podatrułków wydawał kwity, zaopatrzo­
ne w tę pieczęć. W  ten sposób Jędrzejowski zde- 
fraaidtował przeszło 6000 zł. titfy go aresztowano, za­
czął oo symulować waTjata, poddano go jedinak ba­
daniu Ickari-kŁemn 1 po stwŁeruiaem '.u symulacji, od- 
•tewiooo do więzienia.
■ UKRADŁ A  UCIEKŁ Adwokat lwowski, dr Wł. 
Guzeszczy&ski, w Czasie inflacji, za pomocą rozmai­
tych spekuŁacyj dorobił ,ię sporego majątku, po- 
mSmio hulaszczego życia. Gdy ostatnimi czasy spe­
kulacje iłyjy mniej pomyślne .przywłaszczył w pod- 
Stępa*1 sposób szereg powierzonych sobie pienię- 
ttty Gdy groziło mu z tego powodu a aztow«nie, 
ociekł ze Lwowa. Roztpiseno za nim listy gończe.

IRZEGLĄD POLITYCZNY. *
Plany finansowe Doumera

Wedle ostatniej wiadomości udało się Brian 
Bom uzgodnić stanowisko swego gabinetu w 
Aktualnej sprawie naprawy finansów franeu- 
sJicb. Na ostatniem posiedzeniu gabinetu u- 
stałono, że Doumer ma wystąpić z nas.ępują 
cym płanami finansom ymi:

Doumer oblicza deficyt budżetowy na rok 
4026 na 6 miljardów franków. Amortyzacja 
luotkołerxuJ iowycb otbiligacyj państwowych 
wymaga dwóch miljardów. Celem pokrycia za 
liczek, które skarb państwa zaciągnął w  Ban 
«u  F "ancji preTiminuje Doumer jeszcze jeden 
jniłjjard, tak. że wedle jego obliczeń deficyt 
wynosi obecnie 9 milardów franków. Na po­
krycie tego deficytu proponuje Doumer nastę 
jujące a rządzenie: Podwyżka jeszcze przez 
Loucheura proponowana • rozmaitych pozycyj' 1 
podatkowych, preliminowana jest na 3 mil- 
jardy w budżecie na rok 1926. Podwyżka cen 
tytoniowych 3 miljatdy. Rozszerzenie obowią 
kującego t becnie podatku obrotowego na han 
del zagraniczny, obostrzenie kontroli podatko­
wej, oraz inne zarządzenia, mają w zasaozie 
pokryć potrzebną kwotę 9 miljardów franków.

Te finansowe plany Doumera, chociaż uzy- 
•kaly aprobatę całego gabinetu, nie przejdą 
jednakowoż tuk łatwo, gdyż komitet finanso­
wy kartelu lewicowego przedłożył Izbie swój 
projekt naprawy finansów, który to projekt je 
go autorowie Dumasnil i Auriol zamierzają 
przeciwstawić rządowym projektom. Że kar­
tel lewkowy zdecydowany jest do stanowczej 
rozprawy z rzędem, świadczyć może incydent 
w komisji finansowej senatu. W  tejże kumi- 
fcji z powodu nominacji jej przewodniczącego 
Doumera na ministra finansów miano przy­
stąpić do wyboru nowego przewodniczącego, 
którym kartel chciał obrać Clementela, byłego 
ministra w gabinecie Herriota. Jego kontrakan 
dydatem był sen. Millier Lacroix, również czło 
nek lewicy, który przy wyborach uzyskał 
większość dzięki pcnarciji prawicy. Obecnie 
lewica wezwała go do dymisji pod zagroże­
niem wykluczenia z partji. Incydent ten świad 
c*y o bardzo zaostrzonych stosunkach i niepe 
smych losach całej hampanjl Doume-p, j

Różne opinje o Mussolinim
„Prageir Tagblatt" wydrukował w świątecznym 

numerze wynik ankiety o Mirs.soLin.lln. Redakcja wy­
mienionego pisma i oizeałata dlo niektórych powag 
p i,(Litycznych, hi story cziityoh i psychologicznych okól­
nik, w  Którym pyta się o są.d o Mussolinim. Są to nao 
gół Niemcy, z wyjątkiem praskiego arcybiskupa 
dra KurdaCza i profesora dira WeyCa. Jedni uważa­
ją Musisoliniego tylko za ekspomi nta masowego dą­
żenia, inni myślą, że Mussclini jest w rzeczywisto­
ści pewną cząstką sugeslywnośoi i zdolności Bonn- 
partego. Praski arcybiskup dr. Kordacz jest prze- 
świadczor.y, że dyktatorska metoda rządzenia, którą 
uprawia Mussolini, jest słuszną, o ille prowadzi się 
ją w imieniu wyższej idei duchowej na korzyść na­
rodu i ludzkości. Dotychczas jednak zdaje się, Że 
Mussoliini świadomie naśladuje tylko macchdawełow- 
ską metodę, co nie Oznacza ani postępu ani korzy­
ści.

Opinje w znacznej części nyły dla Mussodindego 
niekorzystne. Znany twórca psychoanalizy profesor 
dr. Zygmunt Freud napisał wreszcie, że Mussolini 
nie jest wogóle wart tego, Dy o rum wypowiedzieć 
swą oipdnję.

Coflm
miesięcznik m lcdzltiy żydowskiej

"Władnie pojawił się drugi numer miesięcznika 
młodzieży Żydowskiej, poświęcony sprawie sjoó- 
skiej p. n. COFIM, wydawany przez Związek aka­
demicki Przedświt-Haszachar w Krakowie.

Na bogatą treść numrru składają się następujące 
artykuły: Dr. I. SchwarzlaT-t — Nasz śmiertdlny 
wróg Be^zion Rappaporl — Chanuka, Dr. J. Klatz- 
kin — Wiara w  sjoalzm cz. II., E. Fraueiigłas —  
Typołogja życia duchowego, Z. F. Fdnkelstedn —  
Salomon Schiller, B. Brettholz — Nie można mil­
czeć, L. Menasche — O konsolidację ruchu mło­
dzieży. Kronika akademicka (warszawska, krakow­
ska, lwowska i Wileńska).

Nowe czasopismo — jedyny w Polsce organ sjoń- 
skiej tnłodzieży akademickiej —  Czyni zarówno pod 
względem treści jak i formy zewnętrznej, b rdzo 
korzystne wrażenie.

Adres redakęjd i administracji, Kraków, StraJom 
L 15. Cena 80 groszy.

ZE ŚWIATA,

linyblUty niljtórcy z lukMiu u ade 
ftpij kwint cariw - za 250 b IJidOw doiniwi

Korona carów została obecnie przewieziona do 
Nov ego Jorku i ma być w tym tygodniu wystawio­
na na sprzedaż. Przed rokiem i ząd sowietów wy­
słał ją do Lomdynu, by ją tam spieniężyć, ale wa­
runki były tok trudne, że nie znąłazl się żaden 
nabywca , dlatego sowiety chcą spróbować szczę­
ścia w bogatej Ameryce.

Wspaniała ta korona carów, mająca za sobą bi­
sior ję uztere.'h stuleci, ozdobiona jest wspaniałymi 
djimetttamd, ważącymi (przesizlo 4 tysiące karatów. 
Sama wartość tych djamentów wynosi w przybliże­
niu 15 miljotiów dolarów bez uwzględnienia spe­
cjalnej wartości jako z rbytek historyczny. Między 
tymi djamentami na.j wspanialszym jest słav. ny , ,Or­
łów", wożący 193 karatów i w światowej hieralTC lji 
djam nitów ta ze* ie zajmujący miejsce. Pierwsze 
bowiem miejsce zajmuje djament „Excelsior“ wagi 
970 karatów, stanowiący własność maharadży z Ma­
terny w B >rneo, który posiada również i drugi uni­
kat djaimentu a mianowicie *, Wielki ego iMoguła". 
„Orłowa" zakupiła swego Czasu carowa Katarzyna 
z bajońską sumę 450.000 srebrnych rubli. Obok „Or­
łowa" zawiera korona carska jeszcze „Szacha" dja 
m nl wprawdzie mniejszy od ,,Orłowa" ale pod 
względem oprawy przewyżsizający go znacznie.

Rząd sowiecki polecił debgacii, która z tetrri ko- 
sztownościaind obecnie przyjechała do N ow ego Jor­
ku, zażądać 25y msljonów dolarów. Nie jost to je- 
n m  suma oststecena, koeztowności tostoną

sprzedane drogą licyiacji, a suma ta ma być tyłktl 
(pierwszą kwotą wywoławczą. Któż więc kupi tę 
koronę carów? Mówią, że „dynasłja" Rockefelle­
rów zamierza ją nabyć, by j«rzek_zać ją jakiemuś 
amerykańskiemu muzeum.

Doprawdy tylko Ameryka może się zdobyć na tę* 
go ltkLaju kaprys! *'

Jan masła Mm w
Ministerjum Spraw Wewnętrznych We Francji 

wydało tablice statystydzne, obrazujące ruch Cen zal 
tok 1924 i za 11 miesięcy roku bieżącego.

Jak wynika z tablic graficznych, drożyzna ogólna; 
wzrasta we Francji powoli, ale stale, najmiększe zaś 
napięcie i najwyższy po;.iom osiąga w Paryżu, Knzy 
wa drożyzny wzn.osi się i opada Wiraż z wahadło­
wym ruchem spadku lub zwyżki kursu franka.

Przyjmując /.a podsitawę do obliczeń ceny z łipcd 
r. 1914 i określając je cyfrą 100 otrzyjuujeiuj dla 
Francji wskaźnik ogólny cen w styczniu r. 1024 ró­
wny 376, w grudniu —  4D4; w r. 1925 w styczniu' 
wskaźnik ten wynosi 108, a W m. lMopudoie —  
444.

W  Paryżu wskaźnik wynosi w  Styczniu r, 1921 
505, w m. grudniu zaś — 518; w r. 1925 w stycznik 
wskaźnik osiąga poziom Cyfry 525, w K-stopadzie 
zaś ioebodizi do 618.

Ceny, na podstawie któr  ̂ch urząd statystyczny; 
obliczał w~ikazndk, odnoszą się do handUu hurtowe­
go i obejmują artykuły pferwszej potrzeby oraz O* 
dzież bieliznę i obuwie.

Zwalczanie trądu we Francji
Nowe wypadki zarażenia się trądem, opubliko­

wane ostatnio w Paryżu, skłoniły francuską Akrde- 
mję medycyny dlo badań nad tą straszną chorobą. 
Specjalnie ustanowiona komisja stwierdziła, że jak­
kolwiek średniowieczne ogniska tej choroby sa już 
bliskie Wygaśnięcia, mnóstwo jest nowych odosob­
nionych wypadków; powodem jest ułatwiona komu­
nikacja światowa, która zairażunym pozwała Zjeż­
dżać z najdalszych stron świata. W  samym Paryżu 
znab“m'ono 200 wypadków, zarówno w sferach lu­
dzi zamożnych, jak mięcLy bieda ani i v  łóczęgumi 
To zmusiło Akadirmję do postawienia następujących 
poslola.ów: trąd należy zgłi.«.zać odnośnym urzę­
dom, tak jak każdą inną zaraźliwą chorobę. Mie­
szkający prywatnie chorzy, jakoteż ich otoczenie 
podlegają obowiązkowo b j3 »nńjn 1 liniej hi i bak' 
terjoliogiicznym przez inspektora zdrowia — lekarza 
5V miejscach, gdaie są uniwersytety i kliniki, należy 
założyć przytułki dla trędowatych, w których be* 
względu na stanowisko socjalne chorzy na trąd bę­
dą umieszczani.

Wesoły kecik
—  Jak się pani, droga pani, Zapatruje na' azetzd- 

pienie*?
— Nie bardzo w to wierzę, ftned trzema tygo> 

dniami siostrzeniec mój był szczepiony, a rfdzoraj 
wypadł z okna i złamał nogę...

• • *

—  Jak długo będę żył, nigdy już nie zabiorę 2tt- 
doegj pożyczonego przedmiotu do domu! Kilka 
dni temu pożyczyłem -ybde w magazynie kra\\ ieckinl 
nożyczki —  no, nie masz pojęcia, iłe mnie to kon­
towało'

—  Domyślam się: posądzono oię o luodożezl
—  Ale! Zupełnie co uuwgo. Nożyczki wisiały M  

tasiemce, a z drugiej strony tasiemki przyczepiona 
bj la idiczna mc"*ystka...

Jk Celem uniknięcia przerwy w wysyłce mb* 
szego pisną prosimv o bezzwłoczne oJnowie, 
nie prenumeraty na m-es*ęc styczeń,
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odbędzie się DZIS (w Sylwestra) 

w Starym Teatrze o 12 /: w nocy.
Bilety do nabycia przy kasie.

Dręczycieli rędziny żydowskiej - z „miłości"
Br u et: Ci» a zemst- uwodziciela wiejskiego na rodzinie swej ofiary. —

Zasadzenia zbrodniarza.

I  Silili! lilUlti E M M  dl On. Sili.
I Otrzymujemy następujący komunikat:
I IWoibec stałego wzrostu rucbu sjońskiego, 

Różniczkowania poglądów, wobec uchwał XIV 
|con&rc»n tworzących nowe możliwości współ- 
(tacy wszystkich federacyj sjońskich z ogólną 
organizacją sjońską we wszelkich dziedzinach 
|cacy palestyńskiej i kulturalnej, wobec powo 
pbnua do życia względnie zreorganizowania 
|r naszym okręgu Komisji palestyńskiej, Ko­
misji dla spraw Keren Hajesod, Keren Kaje- 
gnet, organizacji Tarbut i Komisji szeklowej, 
(obejmujących ogólną organizację sjońską i 
pwzjStkie federacje, — podpisane Egzekutywy 
■jęodnir uznały za zbędną i nieodpowiadającą 
JSsaęcej obecnemu rozrostowi ruchu dotychcza­
sową formę kooperacji między obu podpisane 
Jni organizacjami. Podając to do wiadomości 
towarzyszy, wyrażamy nadzieję, że nowa for- 
la r współpracy wzmocni i pogłębi ruch sjoń- 
feki i stworzy nową podnietę do intenzywnej 
pracy dla odjbudowy Palestyny.

Kraków, dnia 22 grudnia 1925.
Egzekutywa Org. Sjońskiej dla Zach. Mało­

polski i Śląska:
Pr. O. Phon, mp. Dr. Herschdorfer, mp.

Komitet rejonowy Sjońskiej Partji Pracy 
Hitachduth dla zach. Małopolski i Śląska 

P r  O. Menasche, mp. Dr. Szymon Seiden mp.

KRONIKA.
Kraków, 31 grudnia.

WP. ARONOWI KOPELOWICZOWI, b.
isekretarzowi Org. sjońskiej, wyraża serdeczne 
iWspólczucie z powodu śmierci Jego l>łp. Ojca 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
w Krakowie.

  0-0--------

W ISŁA WZBIERA. Wskutek kilkudnio­
wych roztopów i deszczów poziom wody qa 
jWiśle pod Krakowem znacznie się podniósł. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych stan 
'wody na Wiśle wynosił 150 cm. ponad nor­
malny. Woda jest wolna od kry. Z powodu 
podniesionego stanu Wisły oraz spienionych 

'lal galar przewożący pasażerów koło starego 
mostu przestał wczoraj kursować.

Temperatura wynosiła wczoraj w Krako- 
jWie 12 C. ciepła. *

— ZIMOWY RUCH BUDOWLANY. Wobec 
,2nacznego ocieplenia się temperatury rozpoczę 
ło  na niektórych budowlach w Krakowie dal­
szą pracę, dzięki czemu większa ilość robotni­
ków budowlanych znalazła chwilowe zatru­
dnienie. .

— LEOPOLD GODOWSKI, który dnia 8 
stycznia koncertuje w sali Starego Teatru, jest 
znanym kompozytorem żydowskim. Ostatnio 
.wystąpił na koncercie w jednej z najwięk­
szych sal w Tel-Awiwie. Ludność żydowska 
przyjęła Godowsluego entuzjastycznie. Dochód 
e  koncertu przeznaczył Leopold Godowski na 
rzecz konserwatorjum hebrajskiego w Palesty­
nie. Słynny pianista jest przewodniczącym ko­
mitetu amerykauskiegoi, który postawił sobie 
za zadanie założenie w Palestynie wielkiego 
instytutu muzycznego. W ice-pnzewodniczą- 
cym tego stowarzyszenia jest znany skrzypek 
Ha sza uhefec, który przebywa obecnie w Pale­
stynie.
( — REGULACJA MIASTA. W  roku 1925 biu 
ro regulacji miasta opracowało szereg planów 
regulacyjnych w  połączeniu z projektami par­
celacji gruntów miejskich I  prywatnych. Mia­
nowicie opracowano parcelację błoń grzegórze 
ijckkh z wyznaczeniem miejsca pod kościół pa­
rafialny w Grzegórzkach, parcelację 1 loku na 
gruncie miejskim przy trzecim moście, projekt 
regulacji i  pacelacji osady mieszkaniowej na 
.gruncie Tow, Osiedle w; Piaskach, plan trarce- 
lacji osady mieszkaniowej na gruntach poce- 
jgkłmanych w dz. XXI, projekt otwarcia ulic 
X parcelacji gruntów w  Krowodrzy, kilka alter 
fcatyw projektu przedłużenia ulicy Wolskiej 
Jprtez błonia w  kierunku kopca Kościuszki z 
planem regulacji i parcelacji części błoń miej­
skich i laki Norbertem k, plan regulacji sto-

Sąd ofcręgOTwym karny w  Krakowie rOzpatryv.it 
wczoraj niezwykła* tragedję rodziny Łyd,-wskiego 
sZynkarza w Filijpo wicach. Syn gospodarza tajniej­
szego 32-letni Piotr Siemek uwiódł 20-loanią cóirkę 
szynkarza Getzh. Goidschmida pod pozorem że się 
z nią ożeni. Małżeństwo nie doszło do skutku, a 
GokFćhmicd chcąc przerwać ten stosunek, którego 
Owocem było nieślubne ftŁiecko, usunął cónkę swą 
ze wsi. Z zemsty za to Piotr Siemek rozpoczął te- 
roryzować rodzinę GoJdschmieda i W ma ju 1924 r. 
urządził najście na dom Goldsclunieda, przyczyni 
dopuścił się na jednym z  domowników zbaodni 
ciężkiego uszkodzenia ciała, za któreio czyny wy­
rokiem sądu krakowskiego z 17 października 1924 
r. skakany został na 9 miesięcy ciężkiego więzienia.

Po odcierpieniu tej kary Siemek z jeszcze wię­
kszą nienawiścią począł dawać się we znaki G*oM- 
schmiedom, a kiedy Goldschmied uwierzy„Sizy za­
pewnieniom Si om k a, że ożeni się z jego córką, spro 
Wajdził trzykrotni,: dziewczynę z ukrycia dio Filipo­
wie, ten ożenić się nie chciał, natomiast domagał 
się od Goldsclunieda kilku tysięcy złotych jako od­
szkodowanie za czas stracony w więzieniu. Nie 
uzyskawszy żadnych [pieriędzy, Siemek dnia 1-go 
Czei wCa 1925 r. o godz. 2 nad ranem zjawił się 
przed domostwem Goldschimiela i obudził domow­
ników, żądając wpuszczenia go <ło domu. Syn Gold- 
Schmtteda wydtol mu przez okrno papierosy i piwo, 
jednak nie zdołał go udobruchać; Siemek czekał je­
szcze przed domeim do godz. 6 rano a kiedy 
szynk otwarto, wpadł do mieszkania, kazał służącej 
udać się d'o kościoła, zaś po jej wyjściu wtargnął 
do poik&ju mieszkalnego, pokopał leżącą w łóżku 
młodszą córkę Goldschmieda Gustawę, ipoczem por­
wawszy w  kuchni nóż groził, że wszystkim Gold- 
schmiedo.n musi dziś karki poobcinać. Goldschmie- 
dowde w przesłrzechii schronili się do domu sąsia­
da Smółki,

Drugą wyprawę przeciw Goildischmii dom podjął 
Siemek w towarzystwie swego brata Feliksa w  dniu 
31 października. Wszedłszy do szynku zażądał
wódki, oraz wydania 4.000 zł jako odszkodowani i 
za odedcrpdanną karę Więzienia; z trudem ućLło się

ków wzgórza Krakusa, otwarcia nowych ulic 
na gruntach miejskich na wzgórzu Krzemion­
ki w Podgórzu, pian otwarcia przedłużenia 
ulicy Urzędniczej do ul. K. Wielkiego i wiele 
innych.

« -  NOWE MUNDURY SŁUŻBY TRAMWA 
JOWEJ. Personal tramwaju krakowskiego 
otrzymał nowe mundury granatowe, oraz ta­
kież czapki. Konduktorzy i motorowi prezen­
tują się obecnie w nowych mundurach bardzo 
korzystnie.

— KURS KILIMÓW. Dyrekcja Muzeum przemy­
słowego (Smoleńska 9), przyjmuje wpisy na kurs 
kilimów, oraz informacyj udziela Codziennie od g. 
9-tej do 2-gjej po południu.

— BRAK I  PRZEMYTNICTWO W YROBÓW  TY  
TONIOWYCH. W  ostatnich dniach zaznaczył się 
w wielki trafikach krakowskich bruk rozmaitych 
sort papierosów i tytoniu. Prawdopodobnie brak 
ten spowodowany zastał zapowiedzią zwyżki 'en 
z dniem I stycznia 1926 r.

Przed niedawnym czasem (pojawiła się -w kawiar­
niach' i restnuiraicjach krakowskich wielkie ilości 
papierosów i cygar zagranicznych, przywożonych 
do Krakowa pa-zeZ przemytników. Władze skarbo­
we wraz z organami paiiiicj jnemi podjęły rewizje, 
których rezultatem było wykrycie u niejakiego Fi- 
szda Schwarzfetda kilkunastu pudełek papierosów 
i tytoniu lapSizyca tort, przeważnie auslrjackłch i 
Czeskich. Towar skonfiskowano, a sprawę sikienowu 
no do prokuratury. Schw irzfeld tłumaczy się, że za 
graniczne wyroby tytoniowe nabywał od różnych 
osób, któTe się do niego zgłaszały.

— POPISY NOŻOWCÓW. Wczoraj popołudniu 
zgłosił Się na stację pCgótowja ratunkowego Jan 
Handla (lat 20), ogrodnik z dworu w . Olszy, które­
go woźnica N. N. irani* podczas sprzeczki nożem 
w  lewy bok. Ranneglo (przewieziono do &zputala chi­
rurgicznego. —  Również opatrzył lekarz pogotowia 
Franciszka Bałuckiego, krawca, zam. przy ulicy 
Lwowskiej. Na Bałuckiego vutpadii jacyś opryszki

eyncwS i Zięciowi Gofldschmieda .Hyjfchnąć na­
pastników za drzwi, poczean GioldSchmiedowie bojąu 
się powrotu StieJnka zamknęli sklep i zasunęli 
otdekmicc. Po chwiiłi Piotr Siemek faaRyoziwe wró­
cił przed szynk, i uzbrojony w siekierę przypuścił 
Szturm do okien i drzwi, przyczom rożwaUS sie­
kierą okiennice i rozbił 9 szyb. \\ targnąwszy przet 
okno <l)o mieszkania Goldschina ,.:dó w począł rozbi­
jać ładę sklepową i wygrażał się domownikom, że 
ich wyrżnie siekierą, jeśli nie dadzą mu żądanych 
pieniędzy. GoBidsdhmiedowie przez tylne drzwi wy-i 
biegli z domu i schronili się do sąsiadów, a wótr- 
czas Siemek oLWOrZył drzwi ad szynku i "rządził 
z kilku partobezakami libację, zabierając GoJdsdnni* 
doiwi ponad 2 litry wódki, 40 papierosów i id. Na­
stępnie udał się Siemek w  poszukiwanie za Gołd- 
schmiedumd, którzy m/usieli uciec do drugiego są* 
Siuda. W  międzyczasie zaalarmowali sąsiedizS. po­
sterunek policji, a kiedy, postciru_kOwi GzuCłrwa I 
Grudzień przystąpili do aresztowania Siemka, teO 
uzbrojony W (Rato bił i cii i kopał nogami, ziHnjąc 
post. Czuchwic ranę w Czoło. Nadto zelżył on po­
licjantów obrażiiwemi .—rwy. Po unezw ładnieniu 
zo&ioł Siemek aresztowany i odstawiony do więzień 
Sądu okręgowego karnego w Krakowie.

Podczas wdzorajsaa j rozprawy Siemek' trz.yn_j 
wał, że chiedał się lOŻenić z cótrką GołidschmSeda. j*- 
dnak zaprzysiężone zeznania poszkodowanych za­
dały kłam temu tiwśea dzeuiru i < o« boniły prawdziwy 
powóld napadów SŁemka: chęć wj a > ^ u ń  pienię-  ̂
dzy za odcieiipiane iyzLenie. Co df> CujrzuOonyCh 
mu czynów karygodnych Siemek tłum .ożył się Ste­
nem pijaństwo, czemu zaprzeczył Ła "ówno współ- 
oskurżony brał Feliks, jak i poszkodowani. Trybu­
nał po prrePTwjdzonej rozprav le aaual Piotra 
Slemka winnym zbrodni gwałtu Pulwcmego z p-r, 
81, 82. 83 t 99 u. k. oraz przekroczeń z par. 408 I M
u. k 1 zasądził go na trzy lata ciężkiego wtęacnte 
z ot, ostrzemaml. FeŁBus Stiemek został uwołnżcasy.

Rozprawie pnzewodtainzył i o. Br KaennanM  
wotowali aso. Kraus a iso IX' RoibueZak, oskarża! 
prok. Ml ł nłowaLl, bronił B r Pągowkld, <aronę po 
i zkodowauą ŁuotęrH0)V"at adw. B r Uoldbtatt.

Keja w^częła pościg ra o\/ymi oprysjkrtni, a rata 
nego pazc tawiouo opiece domowej.

— MŁODOCIANI ZLOAZIEJL. Organa poLdjl 
ircssztowały Maurycego Bargera (lat 16) a Krakowa 
i Silberfreunda lolse Sil‘berSteina Muńka. talse Da- 
widowioza Leona (łat 15) z KraKOw “u objdfWÓdS 
zam. w domu nocłefflowyta przy ul. v larowiślnej I. 
93, którzy wyrżnęli kawałek szyby wysiaw jwaj 
w sklepie galanteryjnym Leona Nassa przy ul. ŚW. 
Tomasza i skradł na tegtoż szkodę gardesabę war­
tości 250 dl. AreJiztowanym odebrano rzeCzy i zwtró-: 
Cono poszkodowanym, — -woim czasie doniesio­
no o włamaniu się do piwnicy Ferdynanda Fische­
ra zam. pnzy uk Koch unowskiego I. 24 i śk -adll 
na lego szkodę większą ilość wina owoOo.wogo, owo 
rów i jabłek. Obecnie Stwierdlziły organa poiiicyjne, 
że włamania tego dopuścili się arcs, towani przed 
kilku d.iiami Leo.n Muniak dat 21 i Ed-,vaid Lipdarz 
lat 16 z Krakowa. Gz.ęść skradzionych nzeozy .po-, 
szkodowanym BJwrócono.

— N A  GORĄCYM UCZYNKU. Organa pJiKCyj- 
ne oTeaztowoły i odstawiły dio sądu Wojciecha Kiań 
st iego (Jat 23) i Jana Krańskiegu (lat 29) z Kra­
kowa, Lłórsy IW dniu 24 bm. o godz. 7 wiece oram 
włamoJi się do mieszkania Zofji Zalt5, han^łarti 
dywanów perskich -przy ul. Komornika 1. 8. skąd! 
skradli na jej szkodę jedną kurtkę podbił kożu­
chem, 1 koszulę męslką i 1 skrzypce ze smv eizklem 
ogóJnej wartości 2130 zł. Schwy tani przez 7oLti Mar 
ję Barańską, .pokojówkę z hotelu „linoecjat" na go­
rącym ucizynku, rzucili się na nią chwytając ZoftK 
za gardło i dusząc, ją, poCz. m porzuciwszy skra- 
dzSiotne przedmioty usiłowali zbtieC( jeddak zostait 
prze t przediodlniiów schwytam'..

—  PRZETARG OFERTOWY N A  L MERiA-W^  
tBUFETU. Sekretarjat Ż. iKL/Su komu-okujc: Z/go- 
dnie z uchwałą Wydziału rtiąpSisâ e się ptz< -rg  
ofertowy na dzierżawę bufetu w  r.*1926. D cU bdn  
pisemne oftirty należy przelyłać pod adresem: 
Garncarska 16/1 p. do dnia 16 stycznia 182T r,1285

na ul. 1 .wOwiskiej i zranili go nożem w głowę. .Rv-
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MOBILIZACJA
w szystkich ro c zn ik ó w

Łęskich i żeńskich — dzisiaj w  sali Lekar­
skiej na „Śnie nocy zimowej" Kola Towarzy­

skiego „Swit“. 1G66

— BAL BYCZYCH BUBKÓW —  (kiś, dziś, 
łumstadrassal Vivat Dr Steinach! Początek BBB 
■ godz. 10. O północy wyjdzie .Bazgrajk-'1 jubi- 
euszOwy nam er Byczych Bubków. — Ekskluzyw- 
Ic ć imprezy bedzie ściśle prżuSrrzegana, tak, iż 
liezaiproszeni nieznajomi nie wezmą udziału w za- 
ławie. 2658

2 TEATRU, LITERATURY I  SZTUKI,
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

jo  raz 7-my „Trójka hultajska". Jutro i w niedzielę 
popołudniu „Becleetn polskie". Jutro wieczorom po 
Daz 10-ty urocza 1 otnedja „Pocałunek Kopciuszka". 
,W sobotę j<rzapomina teatr Sensacyjną sztukę Mel­
chiora Lesngoela „Tajfun", w której |p. Brydzadski 
jest dziś na scenach polskich bezkonkurencyjnie 
kwietnym przedstawicielem roH Dr Tok ©ramo. W  ro 
łach męskich występuje prawie cały persona! ko- 
lieee odfcwa^ają pip. Jaroszewska i Piaskowska.

—  TEATR OFERETKA NOWOŚCI. Dziś w Syl­
westra, drwa wielkie przedstawienia w teatr »  „No­
wości"; o gadzinie 7‘45 wieCzoa-«m rewja paryska 
„Tylko dla dorosłych", ciesząca się niabywałem 
powodzeniem, o godzinie U  w nocy widowisko ze 
śpiewami i tańcami , Kraków w nocy" z udziałem 
całego perScMnu i baletu. W  puątek, 1 stycznia o 
godi :a*- 245 popołudniu .Kraków w  nocy", wie- 
csmrem rewja „Tylko dla u.: rosłych". W  sobotę po 
południu po cenach cahuem zniżonych „Tytko ora 
dorosłych", wieczorem .Dziewczę w koszulce".

—  W IECZÓR SYLW ESTROW Y W  TEATRZE  
MIEJSKIM. Na szczegółowy program dzisiejszego 
wesołego wieczoru, ur„ą<L omego przez artystów te- 
dtn~ im. J. Słowackiego składają się: 1) kapitalna 
panodja teatralna Kaziimer-ia Wroczyńskiego ,Ko- 
t t . . i rodu Ordynackich" prz uda.tawłająca w humo- 
ryztyCznem świetle priz-gc x»waaia i spektakl pomu- 
«ri tewgedji w kółku amotarskiem na prowincji. 2) 
Banemnina w ^  odisia układa baletmistrza A. Pio- 
mcnrduego do muzyki Rymskiego-Korsakowa, w wy

-n  ultyStek teatru miejskiego. 3) Rewja na 
h td to  aktualny teuuut pt „Bez goiówLi", w której 
pncedbtawiooe są 3 warjanty tego .piekącego pro- 
tflefnata. Pottedto solowe w; stępy artystów, wśród 
flkch uOw xioczr*R nieipodiziankS. Gonferenc.ercjt bc- 
tfaCe p. Znicz, tocz «4 -vs,ołego wieczoru o godz. 
llT {5 B»V*y sprzedaje kasa.

—  SYLW ESTER W  STARYM TEATRZE I  
!W BAGATELL W  wykonaniu Zespołu warszawskie 
go odbędą się dzisiaj, 31 bm. cztery wieczory w Sta 
srym Teatrze i w  Bagateli. Wl Bagateli pierwszy 
Wieczór o goiłz. 8 wiecz., drugi o U  w nocy i w Sta 
Tym Teatrze pnerwazy o 'jodu 7/30, a drugi o godz. 
10 wieca.

—  N O W Y  ROK W  BAGATELL W  piątek, 1 sty­
cznia 1926. artyści warszawscy % Flną Gis‘edt nu 
Czele wystąpią dwukrotnie w  Bagateli, a to (popo­
łudniu o godz. 4-tej i  wS« ón o godz. 8-mej.

—  N A  W IECZORY SYLW ESTROW E W  STA 
RYM TEATRZE tak o godz. 7 wieczór, jak też 
o godz. 10 w  nocy obowiązują karty wolnego wstę­
pu (koloru pomarańczowego) wydane przez „Kru 
kow. Biur KonC. E Bujański1 na sezon 1925/6 dla 
Władz i PlraSy.

— LEOPOLD GODOWSKI, ns (słynniejszy piani­
sta doby współczesnej wystąpi w  Krakowie tylko 
raz jeden, a to w medziłlę 3 stycznia 1926 w Sta­
łym Teatrze.

—  OSTATNI KONCERT CHÓRU 1 IKRA IŃ- 
8KIEG0 odbędzie się w piątek 1 stycznia w Sta­
rym Teatrze.

—  DYREKTOREM TEATRÓW MIEJSKICH  
- W  Y*' AR SZAW IE  został mianowany p  Artur Śli­
wiński.

REPFI T U  A R Y  TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIE 10.

Czwartek: „Trójka hultajska".
Rytele: pop. Betłeem , olsiUt , wiecz. „Pocału­

nek KrpcSr -ku".
OPRIjUKRA’

Czwartek: o godz. 7‘45 „Tjltoo dla dor>słych“;
o godz. 11 w nncy ,Krakó-v w  nocy".

Kątek: pop. .Kraków w nocy"; wiecz. „Tylko 
A a  dorosłych".

.BAGATELA".
Czwartek, o godz. 8 wiecz. i o 11 w nocy „Wle- 

flzór SylWe itrowy".
Piąte!, pop. * wiedz „Występ artystów warszaw-

■ttcfc".

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA.
Grwartek: o gouiz. 8 wiecz. „Rumuńskie wesele , 
godz. 11 w noty „Wielka rewja sylwestrowa".

REPFRTUAR K IN  KRAKOWSKICH
W AR SZA W A : .Iwonka".
W AND A: „Iwonka".
UCIECiIA: „Najweselszy człowiek świata". 
NOWOŚCI: ..Biała siostra".
REDUTA: „Zwaujowany szpital", „Hipcio w sto­

licy".
SZTUKA: „Arena zmysłów".

i ~i i i  ni ..Bn c-igę 
T m .t  lyd ow a k l przy ul. B fltłteś łk ia j Ł. 7.

Dziś we czwartek dnia 31-go bm.
2 wielkie sylwestrowe przedst. o godz 8 wiecz.

p2°6 ty „Rumuńskie WeseEe“
Operetka w 4 aktach Szora.

•  godzinie 11- toj w nocy premiera

Szalona Artystka
komedja w 1 akcie M. Szwarca

Miewlnny Morderca
kryminalistyczny fragment w 1 akcie uhł. Bońca ze 

współudziałem całego zespołu.
V r tt‘®k l-go styczniu 1426 r. a gedzinie 11 przedpoł. 
odbędzie się poranek dla *c to bieży szkolnej, edegrany 

będzie n D Y B IlK "  Sz. A oskiego.
Ceny miejsc od SC gr. do 2 zł.

Bilety do nabycia u firmy Goldman, Stradom L. 18 
a w piątek ed 9 raoo przy kasie.

Z giełdy
Giełda krakowska z 30 bm. (w  nawiasie kursy 

z 29 bm.): PoL To w. Handl, 0.17—0.18 (0.17), Zie­
leniewski 10.50—10.60 (10.5), Ctgielski 9, Tłuszcze 
Trzebinia 7. Azot 0.17, Chodorów 5.35 (5.50), Pia­
secki 1.30 (1.35).

Dolar był diii nieco słabszy. Bank Polski 
w Kr, k »wie płacił 8.40 za gotówkę a 8.45 za czek; 
w obrotach nieoficjalnych płacono 8.70.

L w ó w ,  30. 12 PAT. Akcje: Pow. Bank kred. 0.04, 
Browary 7.60, Chodon-ów 5.65, Gazolina 1.25, 1.30, 
1/20, Parowozy 0.22, Nafta 0.22 Tespy 3.35, 3.40, 
Tohan 0.25, Ojkos 0.95, Pezet 0.07, 0.08, Gafwta 022, 
Polskie Tow. Budowlane 0.28.

Giełda zbożowa: pszenica biała 29—30, czerwona 
34, 35 i pół, jęczmień browarniany 23.24, jęczmień 
pastewny 18.19, żyto 20 i pół, 21 i pół owies 21.22, 
ziemniaki jadalne 3.50.

Warszawa, 30. 12 (M.) ŻAT donosi z Nowego Jor­
ku: Organizacja mizrachistyczna w  Ameryce przy­
łączyła się dio protestu zainicjowanego prztz Zwią­
zek rabinów ortodoksyjnych w ' sprawie rezygnacji 
Dra Stefana Wise. ze stanowiska przewodniczącego 
kam uiji 5-miljonowej na rzecz Palestyny.

Z drugiej strony dają się dyszeć głosy, wystę­
pujące przeciwko akcji rabinów, jako nieuzasadnio­
nej. Znany filantrop i miljoher Natan Strauss za­
ofiarował 150 tysięcy dolarów na Cele tej kampanji 
jako dowód zaufania I Uznania dla osoby Dra Ste­
fana Wlse‘a. Strauss wyraził przekonanie, że Dr 
Wise nie dla się steroryzować i z zajmowanego sta­
nowiska nie ustąpi.

W  liście dio Egzekutywy sjonistycznej w Ameryce

Rzvm, 30 12 PAT- Stefani komunikuje: 
Wczoraj odbyło się w Rapallo spotkanie mię­
dzy Mussolinim a Chamberlainem. Aczkol­
wiek aneielski minister spraw zagranicznych 
przebywa w Rapallo nie w celach politycznych 
niemniej jednak pobyt jego oał sposobność 
do spotkania, w  czasie którego obaj mężowie 
stanu mogli wymienić swoje poglądy w naj­
ważniejszych aktualnych sprawach.

Dłuższa rozmowa między Mussolinim a

£ k < i„ i Bank Małapolski braków — -  B-uk !rz®« 
myełowy Lnów 8*1?| Pank iw. Sp. Zar. Fv*uań 41 - t 
Puls 0-45, W itd 3.- , Cegielski 9*24, Pr ro wazy 0*24, Za­
wiercie 8 —. Żegluga 0*11, Pelska nafta 0*46, Siła i Świa­
tło 1 27, Chmielów 6-Ł'P, Starachowice 1’14, Pocisk l -2#f 
Zieleniewski 10'. 0. Zyradów 8'16 Choaoruw 5 85 

P e p -e ry  p&Rutwaw«: f-o/o pożyczka konwarsyj- 
na 43Ć2, t°/0 pozjczha korwersyjna .06,pożyozka do­
larowa w doi. 64 w złotych cC0'40, .^oży, tk kulu- 
jowa 105"

G > łd a  wia«(aAska z dala JO te. a ,  (PAl) 
B asla i, Amsterdam 26135, lielgad 1249. Bsrlin 18840 
Bruksei o2M, Budapest, 9903, Bukareszt 323, Chry- 
stania 1435., Kopeuhoga 17565, Londyn 343*. f/adrył 
lC0„o Wedjoicn 2t-5l,, Nowy Jork 70/55, M 'i l
Praga 2094, Sof a 5 . 2, Sztokholm 149110, M ~_iawa. 
83‘la — 8a 65, Zurych 13b‘7 dclarj 70V — , bulgijslda 
—67. bełgarskie 4- 9", di ńskie — —, mŁ.-ki uioasiu- 
ckio 168.0, adgieiskie 3429, ju^osłowi-uaskie 1244, :«r- 
weskie — , polskie s4'i&, mmuńskie 3: 5, aswedakia 
]88i.0, ss wajcarskie 13420, hiszpańskie 9970, czeoki« 
20*86 węgierskie 99*02, tureckie -•—

Akcja* ‘ 'eteniewski feO* —, Silesja —*—, Fan to 114 
Gal. uarpaty /7, Galicja 680, Siersza 18, Bank luba- 
polski — *—, L'ank hipot. 3 7 Tepege ,

F ap ie ry  iekstyKe. Austr. n uta 1*0 renta la 
owa 1*97, losy tureckie 62b. Bodenkredlt 189, 
nstr. zakł. kred. 107* koleje ausj*. 3i8*

Zurych, 30. 12 PAT. Paryż 19.80, Londyn 25.1f, 
Nowy Jork 15.17.2, Belgja 23.42, WtOchy 20.86, Hi­
szpan ja 73, łfolandja 127.75, Sofja 3.77 .1 pół, P r««  
ga 15.32 i pól, Warszawa 59.50, Budapeszt 0./2Ą 
Białogród 9.17.5, Ateny 6.92 Konstantynopol 2.75, 
Bukareszt 2.85, Helsżugfors 13.02, Buenos AkreSt 
215.50. Tendencja jednolita.

Londyn, 30. 12 PAT. Rad jo. Nowy Jork 485 I/4i 
Holandja 12.05 ń pół, Francja 127.75, BeJgju 
106.95, Włochy 120.25, Ndetncy 20.38, Szwajcał.ł 
25.09, Hi. szpan,ja 34.28, Danja 19.63, Szwecja 18.07,, 
Norwegja 23.90, Helsinfors 192.62, Praga 163.81.

P„i*yż, 30. 12 PAT. Radijo. Londyn 128, Nowyj 
Joik 26.38, Belgja 119.50, Hi szpan ja 372, Włochyj 
106 1/4, Szwajcar ja 610, Danja 653, Hoftandja 1061̂  
Noirwegja 535, Szwecja 7l0, Rurnunja 1270.

WZROST BEZROBOCIA W  POLSCE Według
informacji Państwowego Urzędu Pćśredniotws 
Pracy w końcu grudnia wzrost liczby bezrobo­
tnych wynosił przeciętnie dziennie około 2 tys. o-' 
sób na całym obszarze państwa. Najgorzej Sytuaa 
cja przedstawia się na Górnym Śląsku, w  Lodućt 
Warszawie i Zagięli u Dąbrowskim.

ZM IANA  PRZEPISÓW  0 FR7EW OZIE OSÓB 
1 BĄGAŻU zarządzona została rozporządź e ii efflO 
Min. kolei ż 16 grudnia br., ogłoszone ‘ w Dz- 
Ustaw Nr. 128. Nowe przepisy wchodzą w żyOia 
z dniem 1 lutego 1926.

Dr W i9e zgłosił rezygnację ^  sWŁ.go stanowisku!, 
nie chcąc pozbawiać powodzenia kampanji. Prezes 
organizacji sjonistyCznej Louis Lipski zwoiał w tej 
sprawie nadzwyczajne posiedzenie Egizukutywy, 
na klórem postanowiono nic przyjąć dymisji Dra 
Wlse.

Związek rabinów aeformaCyjnycb w  Kaliiorn/j 
wyraził Dr Wigowi uznanie i zaufanie.

Związek rabinów ortodoksyjnych w] dał odezwę 
piąOiującą w ostrych słowach wystąpienie Dra Ste­
fana Wista. Odezwa ta stwierdza, że Dl Wise 
w przemówieniach już nieraz dawał wyraz sWcmu 
zapatrywaniu o chrystjanizmde i z tego względu 
Związek rabinów nie uważa za wskazane przyjąć 
oświadczenia Dr Wista do wiadomości.

Chambei Iainem, która była kontynuowaua \S) 
czasie prywatnego obiadu nacechowana bylai 
wybitną serdecznością a rozpatrywanie naj­
ważniejszych zagadnień politycznych osta­
tniej doby wykazuje, że jest ona rzeczą pożyj 
teczną i że należy kontynuować ugruntowaną! 
odtąd współpracę między obu krajami ce]*»n 
uzgodnienia różnych sprzecznych interesdw 
dla dobra pokoju europejskiego.

aiułda u a ru a i  tk t z dnia 30 b. m. (PAT) 
Mfdlutyi Belgja -8 Het and ja 347*18, Lendyn 40 42, 
Nowy. Jork 8*49, Paryż 31*6?, 1 raga 27*89 bswajcarja 
161*17. t■ Jeden 121*65, Włochy 12026,

Walka o rabina Dra Wise a
Niaprzyl^ta resyg nacja rab. Wisfi'a x kierownictwa kampanji palestyń­
skiej. —  Aatan Straus ofiarował 150.000 dolarów jako dowód zaufania

dla rabina Wise’a.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Kiifm j; W tflain i l n s A i i .



„NOW Y DZIENNIK", piątelć 1 stycznia Str. TT

ta ii Hitii Ifitaji W ilii M i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 12. (D ) Z Rzymu donoszą sen­
sacyjne szczegóły spotkania Chamberlaina z 
{ftfdSSuliiiim w Rapallo. Oprócz podanych do 
[Wiadomości publicznej szczegółów, potwierdza 
»»ę. że temaiem rozmowy było wspólne wyślą 
pienie Anglji i Wioch przeciwko Turcji i Ro­
sji, przyczem do przymierza angielsko-wło-

skiego miałaby przystąpić Grecja w celu za­
szachowania Turcji w Małej Azji i zarazem, 
jako przeciwwaga Jugosławji, która ma się 
skłaniać do porozumienia z Turcją i Rosją.

W  dalszym ciągu konferencji mówiono o 
światowem rozbrojeniu i sprawne wojennych 
długów włoskich w Anglji. .

Ma ta mL Ha-
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 12. (D ) Z Konstantynopola do­
noszą, że na posiedzeniu Najwyższej tureckiej 
Bady wojennej była omawiana sprawa zawar 
lego przed kilku dniami układu z Rosją, 
i Mówiono o wspólnej akcji ludów azjatyc­
kich przeciwko Anglji.
; Kooperacja między Turcją a Rosją ma po­

legać na systemie dualistycznym, przyczem 
armja obu państw miałabj być wspólną, oraz 
wspólncmby było kierownictwo polityki zagra 
nieznej.  .

Oba państwa utworzyłyby unję na wzór b. 
monarchji austrjacko-węgicrskiej.

Ultimatom francuskie do E razów
Paryż, 29 12. (K) Z Syrji donoszą, że Wyso 

hi komisarz francuski Jouvenel wystosował 
j o  Druzów ultimatum, w klórem wzywa ich 
(do złożenia broni najdalej do dnia 18 stycznia. 
W  przeciwnym razie władze francuskie użyją 
(Wszelkich śroków celem zliawidowania buntu.

-o-o-

Zerwanie rokowań z Drażami

Wiedeń, 30. 12 (D.) Z Jerozolimy donos/ą, że de­
legacja pokojowa Druzów, która rokowała w Bey- 
rucie z Jouvenelom nie doszła do żadnego porozu­
mienia. Jnuvenel odrzucił Warunki Druzów.

Bezpośrednio po rozbiciu rokowań rozpoczęły się 
walki aa nowo. Powstańcy w dalszym ciągu obli* 
gają Hasbe ję.

Przed nowymi wyborami w Au. Irji
(Telefonem od naszego korespondenta)

' Wiedeń, 29 12. (D ) W  tutejszych kołach po- nowe wybory do parlamentu. Dzisiaj przez 
litycznych liczą się z możliwością unadku w cały dzień tc ’ zyły się narady klubu chrześci- 
najbliższych dniach rządu Rameka. W  związ- jańsko-społecznego nad sytuacją.
'ku z tern słychać, że mają wkrótce nastąpić -------

Represje prasowe w Grecji
Wiedeń, 30 12. PAT. „N. F. Presse" donosi 

2 Aren: Rząd wydał wczoraj trzy rozporzą­
dzenia: Pierwsze zakazuje pismom pod gro­
źbą zawieszenia zamieszczania oświadczeń ze 
strony przywódców republikańskich Kafansa- 
risa. Papanastazju i Michalokopulosa co do 
sytuacji politycznej,1 rozporządzenie drugie za 
.wiesza wydawanie organu Venizeloskiego „Ka 
thimerini" i  pisma vepezołowskiegio „Eleute- 
ros Logos". y

Tasama kara spotka każde inne pismo, któ­
re zaatakuje w jakikolwiek sposćb rząd, trze­
cie rozporządzenie zapowiada użycie najsurow 
szych kar przeciw komunizmowi-

u  ifije mmi  M e
Belgriił, 30. 12 PAT. A.vala. Według doniesień 

►.Prawdy' została konferencja Malej Ententy z po- 
.wodu bliskich odwiedzin ministra Skrzyńskiego 
w  Pradze, l  raiz z powodu planowanego na miesiąc 
I ły wyjazdu Dra Benesza do Genewy odroczona 
do wiosny. MmąsCcm konferencji będzie prawdepo- 
doibnic Yeldes.

H r c s E y  —  p o w o d z i e

(Teleionem od naszego Korespondenta)
, Wiedeń, 29 12, (D ) Z Nowego Jorku dono­
szą, że ofiarą niezwykle silnych mrozów, pa- 
aiująej ch w  Stanach Zjednoczonych padło do. 

' tąd 40 osób, '  _
Wedle wiadomości nadchodzących' z Nadre- 

hji w okolicaou Dusseldorfu Ren wylał. Po- 
aum wody wzniósł się o 7 irietrów. Niższe uli­
ce miasta są zalane.
fet .O groźnej klęsce powodzi dpnoszą również 

■ Wągier i Ruuuuji.

M i t  S?|l?Kt )UBfZ PIWIKił MO M m
Belgrad. 30 12. PAT. Węgierskie biuro. Min. 

Stefan Radicz podkreślił w mowie niedawno 
wygłoszonej, że Jugosławji konieczny jest do­
stęp do morza Egejskiego. Z Aten donoszą, że 
wiadomoć ta wywołała w kołach greckich obu 
rżenie. Grecki minister spraw zagranicznych 
Rufos interpelował u ateńskiego posła jugosio 
wiańskiego, który wyraził ubolewanie z tego 
powodu, że Radicz jako członek rządu wyraził 
się w ten sposób.

 o-o---------

H m j  m isi fc t r td i  w t a
(Telegram władny JPfowego Dziennika")

Benin, 30. 12 (T.) Oficjalny komunik',t w godzi­
nach porannych podaje liczbę bezrobotnych w Niem 
Czech na miljon osól). Pisma jednak uważają, że 
ilość bezrobotnych w Niemczech dochodzi do 1 i pół 
mil/ona.

ESTOŃCZYK JAAGO. zdobył i w b. roku mi­
strzostwa świata w zapaśuictwie w zawodach, któ­
re się odbyły ostatnio w Pafyżu. Znakomity ten za­
paśnik pokonał wszystkich Swych rywali w Ciągu 1. 
godziny 43 min. Sposób walki tego zawodnik- wzbu­
dzi niezwykłą senzaoję w Paryżu, gdyż nietylko nie­
zmierna jego siła, leOz przedewszystkiem niewidzia­
na technika i zwinność nmożłiwiły mu pokonanie 
światowej sławy przeciwników w niemożliwie krót­
kich czasach. 
mmrna i

Eiziotfszjcbiiiajde S o n  S M

Zwycięstwo Bnaiteba
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 30 12. (K )  Wczorajsza uchwała Ra­
dy ministrów zatwierdzająca plany finansowe 
Dcumera jest uważana za wielkie zwycięstwo 
Brianda. Przypuszczają jednak, że kryzys ga­
binetowy dał się w len sposób tylko odroczyć 
i za jakieś 14 dni doproy ,ćzi do zmian w ło­
nie gabinetu —

W  każdym razie za wielki sukces uważane 
jest przyjęcie planu finansowego wypracowa­
nego przez Dotuiera.

Gnand pM  pnpizftli i !  2! S n
(Telegram własny „Nowego Dzfenriika")
Paryż, 30 12. (K ) Na dzisiejszem posiedzę, 

niu Izby zawiadomił Briand, że nie przyjął 
przedstawiciela Abd El Krima, kapitana Cun- 
ninga, ponieważ nie było żadnych gwarancyj 
co do jego pełnomocnictw. Itz^d stoi na stano­
wisku bezpośrednich rokowań z Riffenami. — 
Sytuaca poprawiła się o tyle, że można liczyć 
na rychle podjęcie rokowań bezpośrednich.

Paryż. 30 12. (K )  Donoszą oficjalnie z Ma­
drytu, że Hiszpania nie zamierza rokować 2 
Cunningiem i uważa za lekceważenie, aby 
człowiek bez odpowiednich' kwalifikacyj w y­
maganych w stosunkach międzynarodowych 
podejmował się pośrednictwa.

Ghl Sttr. Liii himM* hdIiii 4 W
(Telegram własny „Nowego Dziennika") i
Łerlin, 30. 12 (T.) Generalny sekretarz Eśgf na- 

i-cwtów sir Euik Dnfmrnoinid przybędzie w pedowie 
stycznia do Berlina, aby rozpocząć pertraiitacje 
z rządem uiiemieuiCtn w sprawie TOSŁąpteJaa Nie­
miec tło Ligi narodów.

Dfittkt i asr u itm fi*
(Telefonem od naszego fcocespondeuła)

Wiedeń, 30 12 (I> ) L  Ptragę donoszą że w jednym
z tamtejszych szpitali przysało na' świat dziecko 
ł tai męskiej, którego setce znijjdnje się Da zew-: 
mijŁrz i leży w piersiach. Serce to jest większe zdi 
w  wypadkach normalnych i wyszło z, piersi ipt-see1 
mały otwór, który oheisut u  ós] się już. Według 
zdania lekarzy dziecko długo nie poóyje, noniewtałl 
serce to jest narażone m  wipfywy zew lęhstoe.

Kronika talacrafUzna
— (Sin) Preftnjer Skrzyński przyjął ŁsonaiJu ge­

neralnego w Palestynie p. Hiihjokiego.
— Mustafa Kerna! basza otworzył wcaccj-j pierw­

szo poisieJ Zcuie najwyższej raidy wojennej w 'f JBCjil
—  Urzędowo zaprzeczają pogł iskom o mającej 

jakoby n ustąpić rekom rukcji gabinetu ausirjactóe- 
go. Ze sfer stronnictwa chrześcijańsko spoterzoegb 
zaprzeczają pogłoskom o rzekomym rozłam e w  tent 
: Lrc □ iCłrw ie.

Z EKRANU.

„Brzdt c“
Kinoteatr „Nowości*

Jncąuie Ooogan jest już obecnie potężnie zmanie­
rowanym artystą, ale „Brzdąc" należy do tych ohrą 
zów kiedy Crog.an stawiał dopiero pierwsze kro­
ki. Odkrył go był dopiero wielki siewca humoru 
Charlio ehiplin, skomponował na prędce jakąś sen­
tymentalną bujdę na resorach która zre sztą niik»- 
go nie ebchodfci i żaidn:;j irie stanowi pr.tas2L.0dy, 
by się serdecznie ubawić. Coogan jest w tym oNca- 
zie naprawdę miiym kochanym łobnaem, a Cha­
plin jest Chaplinem. Słowo to nie potrzebuje chyba 
żadnych komentarzy. Nie chodzi bowiem o to, 
Ohiiipłin robi, tyllto, jak to robi. Bije się wpraW”1zj« 
tak samo jak inni artyści filmowi, skacze przez 
dochy, wywraca koziołlti, ale czyni to w spoeoh 
odrębny i jemu tylko właściwy. Interesujące są na­
wet mar.Tcaiia senne Chaplina- które są jakąś mie­
szaniną realizmu życiowego z wizjami sennemi. Je­
dno tytko można zarzucić temu obrazowi, a miano­
wicie, że jest za krótki i że za mało występują 
s nim Chaplin i Coogan.

Kraków zalała teraz Łstaa powódź śmiechu i 
humoru bo do „Warszawy" zjechiall Pa* i Paia- 
chon, a do „Reduty" Keatoai, ale pierwszą rwo. wi- 
jzytę złożyłam ■wielkiiemu ChapJSrowi i  tP!H)rawdę 
jeszcze rnaiemu Goofauo vi, a radziłbym wszystkim 
zachować ten sam porządek, jeśli chcą zrobić po­
równawcze studjń w diziedizinie filWóweL 1 humoru.

-----------  «i. K.

\
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D inę o g l i ń
tin iM  p o k o je ,  k u c h n ię .  k u «*p L  
DWU k o m fo r t ,  a ło n e c z n e ,  p ię k n o  
u r z ą d z e n ie ,  n a ty c h m ia s t  d o  o d ­
s tą p ie n ia .  W ia d o m o ś ć  B iu ro  
S ta t t e r a ,  R y n e k  t .

I ln w y n a ję c ia  w  c e n tru m  m ia s ta  
DU 2 d u t e  h a lo  n a d a ją c e  s ię  na 
p r z e d a ię b . fa b ry c z n a .  Z g ło s z e n ia  
p o d  ,E .  G . ‘  d o  A d m . N . D / t

H n t n m i i  d o  p is a n i a R e m in g to n  
nttJMffllt} sprzeda: Werbor, ui. 
G r o d z k a  32.

Zas^pstwo
w każdej miejscowości 
oddam posiadaczom lo­
kali handlowych, które 
jako uboczue zajęcie 
da duży zysk. Zgloi z. 
pod .Zastęps.wo* do 
Biara Stattera, Kuków 
Rynek 8.

Motor ropny
marki „PerknnM o sile 60 HP w znakomitym stanie jeszcze 
w ruchu z powodu powiększenia naszego przedsięb. natychmiast 

okazyjnie do sprzedania. Warunki płatności wedle umowy.

„ZIARNO11
Polska W ytwórnia Chloba Zdrow ia i Młyn Walcowy 

Kraków XXII, Zablocie.

Walce plyńskie
systemu „Rokorcl** prawie nowe, tudzież kamienie młyńskie zupełnie 
nowe 1 nowe nie używane jeszcze koła transmisyjne rozmaitych wymiarów 

okazyjnie do nabycia. V\ arunki płatności wedle umowy.
k<i„ZIARNO1

Polska W ytw órnia Chlaba Zdrow ia i Młyn Walcowy 
Kraiców XXII, Zabtocle.

aai

NOWOŚCIParty 
Korala 

Brylanciki 
Filtry

H. £ppenheim i Syn
Kraków, Stradom 13. Tel. 4218

KARNAWAŁOWE
hurt i detal

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
gra odbywa się nf. guldeny gaańskie

Minimum 2 guide 
Maximum 2400 guld.

Sporty zimowe-
Wolaa mlas*o Gdańsk

RADYKALNIE PRZEPUKLINĘ
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
i dzieci, po osobistem jawieniu się pod dozorem 
wybitnego lekarza specyalisty, Bandażami nowego 
opatent. wynalazku węg. swego i prof. Cra RasnaFa

M P S R R a  mm 9  n  specyalista i wynalazca 
a I  l l i e m e r -  opt tent. bandaży 255

K rak ó w , Sztok  39  (dawniej Zwierzyniecka 4) 

Na żądanie prospekty darmo.

Do pielęgnowania
chorych i połoialc w miejscu, jak i w okolicaeh 
polecają się dobrze wys-kolone Siostry pielęgniarki

1298 Zakład Sióstr
Kraków .P o d g ó rza , ul. Józotlóika 39, I p. 
Talcfon N r. 3944, Rok załotanla 1910.

oraz kaplal rytualna (M IKW A)
Krakowie, ul. św. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

Ostrzenie
wszelkich narzędzi lekarskich, brzytew, 
noży, scyzoryków, nożyczek, noży introli­

gatorskich i t. p.
Józef Bofldanik, Krikdw, Kinoaitza 22

Noże kuśni.rskib własnego wyrobu.

!flJ|Q l U l i B f l
i a  plerwszorzeilDei n iiiy  M l o w e i  w  Krakowie

poszukuje soólnika
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod „2000D.“ 

do Admin. N. Dz.

„Przez zdobycie wiedzv do sztztftia juiiiostek i narodu*' 
Kursa naukowe „M ATURA"

Rok założenia 1917.

Gł. biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter
(przedtem Grodzka 60).

Największy i najstarszy Instytut naukowo-pomoc­
niczy przyjmuje wpis\ na 11. semester b. f. »kol. 
1. a) Kurs gimnazjalny UL 4 tej

b) Kurs gimnazjalny w H ej
c) Kurs gimnazjalny p-woj 

(Główny typ roatematyczno-przyron liczy. Nauka 
na podstawie najnowszego programu Mln.W.R.iO.P
II. Kurs przygoto* vczy do matury gimnazjalnej 

i seminrirjalnej
III. Języki obce miem. ang. frane.)
IV. Kursa dokształcające (ogólna wiedza).
NauLa przez korespondencję za pomocą 1 tsgraf. 
(druk) wykładów, pod osobistem kierownictwem 
P. P. Profesorów szkół średnich, P. P. Docentów
Uniwersytetu. Również nauka ustra zbiorowa. 

Opłaty na razie niezmienione. Udziela się 
również ulg i z n iłtk  dla w p L j n g u i  

si« do I -g o  stycznia b. r.
Żądajcb bezpłatny cL prospektów. Próbne reszyty 
po nadesłaniu 3 zł. (w znaczLach). Na eap. naczkt 
Uwaga: Zwracamy szcugólną uwagę na 

otwarte kursy języków obcych.

fykwintną bieliznę
damską, męską i pościelową oraz wy­
prawki dla dzieci wykonuje wedle naj­

nowszych fasonów

Pracownia „Ogniska Pracy" 
Kraków, Mikołajska 9, U. p.

Zamówienia codziennie między 11—2.

Wielka okazyjna

WYSPRZF.DAŻ
W  I i i )  K E J  i n d l M !
mm WELBRGLt w  rQzaaityc& gatunkutb. 
W ill  ILBSZkiWE, wełBlane i ie d m b ie ,  
liOllJONiY ANGIELSKIE, mm  i weluruwe  
SOKHIE m m i  sokDie trep de d j t ,

marocaine. najnowsze modele.

WEKI Wlbiil U l i  T1YKBIHWEJ.
Kamizelki w łniane, Pnll-overy. ? akie ty włó­
czkowe, wetry białe, Kasaki wełniane od 
zł. 9-t0 poleca po eonach i.jjn tłzrych  

łwiękectnych

hu Didtli li BnhiDi (es lun
Właściciel WILHELM VOOLI U
KRAKÓW , Floriańska 10. TeL 8487

I lo w a D rukarnia  D zien n iko w a  j
I
o o
s:oooo

I

TELEFON 279. W KRAKOWIE, U L . ORZESZKOWEJ La 7a TELEFON 279.

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
brukowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma I działa wyuouulac takowe sta­
rannie, szybko I po coaacb umk^newaujcn.

o oiro*
o o•o
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